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Rocznik V. I f e i i g . m

P r z e d p ł a t a  w y n o s * . :
w Krakowie: 

miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4  złr., 
półrocznie 8  złr., rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji 5 w oałej Pionarchjl Austro-Węg.: 
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 

półrocznie 10 złr., rocznie 30 zlr,
Nume- pOjedyńczy 6  cnt. na prowincji 10  cnt.

OLSKI
wychodzi codziennie o gadzinie 8 rano.

■Jena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
pierwszy raz 10 cnt., za nautępne po 5 rnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem, po . cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
35 cnt. „Nadesłane14 30 cnt. od wierp,7‘i.

Aures dla telegramów:

„KURIER POLSKI" —  KRAKÓW.

lękopiaów  Redakcja nic rrraca.
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bieżącej cnwtli.

Hrabia Kalnoky lak samo, jak w w ęgier
skiej komisji delegacyjnej, złożył sw oje r-a: 
pose  i w  austrjackiej komisji delegacyjnej. 
Na wniosek delegata Suessa, w yrażono mu 
wotum  zaufania i zdaje s ię , że obecnie 
skończono już z polityką zagraniczną.

S w oją  urogą trzeba przyznać, iż w całej 
Europie z wielkiem zaciekawieniem w ycze
kiwano wynurzeń hr. Kainoky’ego i p ow a 
żniejsze dzienniki pośw ięcają im dłuższo, 
lub szersze artykuły. Zgadzają się wszystkie 
na jeden  punkt, że ezpose jest czysto poko 
jow em  i w edług niego przynajmniej teraz, 
nic nie zagiaża słodkiem u spoczynkow i na
rodów . Pokazuje się, że optynizm jest cza 
sem bardzo pożyteczny. Oby tylko nie za
w iódł oczekiw anie — czego życzyć należy.

Nie całe dziesięć dni przegradza nas od 
w yborów  w Niemczech, lecz dotąd nie m ę
żna sobie zciać sprawy d ok ła d n e j. które: 
stronnictwa wezm ą górę i czy przedłożeniu 
w ojskow e puzyskają większość w nowyrn 
parlam encie, lub też spotka je  poprzedni 
los niefortunny? Początkow o pierwsze p o 
siedzenie now ej Izby deputowanych nazna- 
czonem  było, na dzień 30 czerwca , lecz z 
pow odu uroczystego święta dw óch aposto
łów : Piotra i Pawła i niedzieli przypada
jącej za dwa dni, urząd kanclerski w B er
linie, od łożył otwarcie parlamentu do dnia 
1 go lipea v. b. W olnornyślni, postępow cy 
i socjaliści, przygotow ują się do kampanji 
Wyborczej z wielką energją. Prawie we 
wszystkich kołach stawiają sw oich kandy 
datów i wielu z nich, są pewni zwycięztwa. 
Walka wszędzie będzie zacięta, bo nam ięt
ności przeszły juz granice konw enansow e i 
każdemu stronnictw o idzie tylko o prze
prow adzenie sw oich zw olenników. Najmniej 
trudności przedstawiają wybory w W . Księ
stwie Poznańskim i Prusach Zachodnich i 
w tych okręgach gdzie ludność polska jest 
przew ażającą, wyjdą praw dopodobn ie ci 
sami p o s ło w if, którzy zasiadaH w przeszłym 
parlamencie.

Były minister Constans w ygłosił w Tulu 
zie, wielką m ow ę w yborczą. W  niej oswiąd 
czył iż nie ma nic przeciwko tem u , aby 
frakcję monarchiezną P io n , która się godzi 
z obecnym  porządkiem  i przechodź, du o- 
bozu republikańskiego przyjąć na sw oje ł o 
no z tern jednak zastrzeżeniem , że ci nowi 
republikanie, nie będą brali w rzędzie u 
działu Następnie radzi robotnikom , aby się 
sami starał o polepszenie interesów mater- 
jalnych,, a nie dążyli do przew rotów  s p o łe 
cznych. R ady wcale dobre idzie tjlko  o to, 
aby robotnicy chcieli się zastosow ać du ży
czeń pana Constansa Jest on także za li
beralnym systemem kas oszczędności, p oży 
czkowych i innych zakładów  finansowych, 
m ających na celu udzielanie kredytu d ro 
bnem u przem ysłowi i rolnictwu. Dowiódł 
także czego nie potrzebow ał dow odzić, że 
tylko małe oszczędności stanowią . istotne 
bogactw o kraju. Państwo pow inno także 
udzielać kredytu na budow ę fabryk, szcze
gólniej w gospodarstw ie roiniczern. W edług 
niego tylko zastosowaniem  szerokich reform

rolnictwie i przem yśle inożnu rozw iązać 
kwestję socjalną.

O tern co w ypow iedział pan Constans, 
fhetylko ekonom iści, ale i świat cały wie 
Już dobrze i m ow a je g o  była raczej p op i- 
spm retorycznym  niż jakimś politycznym 
Programem. Dzienniki francuskie pośw ięca
ją  jej jednak duść szeroką ocenę i kryty ku- 
■lfl ją  ze stanowiska stronnictw, nie zajm u
jąc się głębszym  rozbiorem . Constans jest 

uważany we Francji, za .m ęża  opa- 
1 i mściuwegoSii i po śmierci Jerzego jest on 

J.6uynym, który ma uzasadnioną pretensję 
0 krzesła prezydjalnego. 
t ' Paryżu odsłonięto w niedzielę p o -

z e t . R euaudota, założyciela pierw szej g,a- 
b y wg Francji. Nie obeszło się naturalnie 
crto u1 TM Politycznych i jednę z nich, wy- 
Pot Prezes ministrów Dupuy. Zaznaczył
' j prasy i przyznał , żę bez je j popąr-
utp’ Kaden rząd we Francji nie m ógłby się 
& 1 y'\ lllSć. Jeden z zagranicznych członków 
p a s t w a  prasow ego, złożył krzyż na

1'zd, z Sjam em  jakkolwiek nie jest u- 
jećtu j.Vn' e zadeklaro\yaną, rozpocznie się 
Uiinist V ri'- ‘długim przeciągu c zaa f. gdyż 
Krl'° ie n * w »  S i W  wydało rozkaz u- 
z°staja ' a wszystkich okrętów  wojennych, 
czej,1( - W •> na w odach wschodnich Na- 
fSSŁui ° jvóclztwo obejm ie w ice admirał 

Tała oskarda zbierze się na w y- 
s>ę op ,.,^  Jrjdo Chin i ztaintąd rozpoczną 
n,u.,e cf0s!iJ<? w °j<?nne. Prasa angielska zaj- 
ekspPcjv drog ie  usposobienie w obec tej 
czenia ,[„ 1 ^ p rzeczą  Francji prawa wkro 
Pociągnie  ̂ 1 n-v M ekongu. Zajście to nie 
zawikłań, je| vsolją żadnych groźniejszych 
mena załatw,^ Francuzi prędko się z S.ja-

W  Kanadzie angielskiej od  pew ego czasu 
wre już niezadow olenie przeciw ko rządom  
wielkobrytańskim i wytw orzyły się tani dwa 
stronnictwa. Jedno z nich dąży do po łącze 
nia się ze Stanami Z ted n oezon em i, drugie 
otw arcie żąda osobnej autonom ji. Na czele 
tej parlji, 'stoi Francuz M ercier i ta ma 
najw ięcej zwolenników, gdyż prąd p o łą cze 
nia się z Ameryką, znacznie osłabł, od 
chwili objęcia  rządów  przez Clevelanda i 
śmierci Blaine’a. T en  ostatni marzył zawsze 
o przyłączeniu Kanady i nie szczędził na
wet znacznych pieniędzy, aby pozyskać jak 
najwięcej zwolenników. A gitacja  w tym 
kierunku ustała zupełnie, a przeciw ko H er
derow i, w ytoczono nawret proces karny o 
kradzież grosza publicznego. Co prawda, 
len został uwolniony wszystkimi głosam i 
przysięgłych, lecz stanowisko jeg o  en w iic- 
| o  zostało zachwianem , z czego najw ięcej 
zysku odniosła A ng lja , gdyż obecnie za
chcianki Kanadyjczyków co do odzyst ania 
sam odzielności, zostały od łożon e na d łu ż 
szy przeciąg czasu.

TAJNE DOKUMENTY ROSYJSKIE
w sprawie tb anzenia tronu w Bułgarji i usunięcia 

"zurpatora ks. Ferdynanda Konurę

(Ciąg a a lB Z j) .

'26.

C yfrowany \mcgram cesarskiego post a w B u 
kareszcie od dyrektora azjatyckiego departa

mentu z dnia o kw ietnia 1888 r.

Porucznik. KolobkóW j zaw iadom ił Majora 
Panicę o treści sekretnej depeszy z dnia 3 
marca Teraz żaś donosi, że klub rew olu
cyjny w borji na .n ow o prosi o wypłacenie 
kwoty w znacznej wysokości, przeznaczonej 
na wypędzeniu k s . Koburgsk.ugo z Bułgar.,!, 
zaleczają Ł ow ien i ci panow ie, że Koburg 
tak. 'sarno' :jak  ks. Battenoerg w d, 9 sier- 
pnia usuniętym zostanie. Zawiadum iając o 
tern W . Ekscel. dodaję, że nie m am zgolą 
zaufania ani do majora Paniey, ani do u - 
tworzonpg.o w Sofji komitetu rew olucyjnego.

2,1,..

Tajny Ust dyrektora azjatyckiego departa
mentu do cesarskiego posła w B ukareszcie  

z dnia 2 m aja 1888 r.

Łaskaw- Michale. Aleksandrowiczu! Nasz 
poseł w Berlinie j isze do sekretarza Stanu 
Giersa, jakoby cesarz niemiecki W ilhelm  II. 
postanow ił .odw iedzić naszego m onarchę. 
Hrabia Szuwatow sądzi, że m ożem y sk o 
rzystać z tej cesarskiej wizyty, celem  om ó 
wienia zobopóln ego bułgarskiej., sprawy i 
uzyskama dobrow olnego oddalenia się księ
cia z księztwa. D onosząc o tern W . Ekscel. 
p rosię  o powstrzym anie wszelkich kro ko w 
gwałtownych, choćby nawet była pew ność, 
że się nasz zamiar powiedzie. Czuję się ró 
wnież w obow iązku uprzedzenia W . Ekscel., 
że minister spraw zagranicznych wyraził żą
danie, abyś W. Ekscel. podczas pobytu ce
sarza niem ieckiego koniecznie przybył do 
Petersburga, dla wspierania nas w  w ym ia
nie not. .dyplom atycznych, dotyeząeyen kw e- 
śtji bułgarskiej

2S.

Cyfrowany telegram cesarskiego referenta  
przy dyrektorze departamenki azjatyckiego z 

dnia 10 czerwca 1888 r.

Przew odniczący w Bułgarji, Mikołaj N o
wików , kupiec rosyjski, zawiadamia, żc zna
lazł osoby gotow e w drodze sprzysiężenm 
do wydalenia ks. Koburgskiego z Bułgarji. 
Nowików- prosi, aby na ten cel przysłano 
me naboje dynam itowe, s nadto w ynagro
dzenie pieniężne dla tych rodzin, których 
członkow ie podejm ując się wyżej w spo- 
m m onego dzia łan ia . ulegną nieszczęściu. 
N ow ików  sądzi, że 50.000 fr. będzie d o 
stateczne.

Zawiadam iając o tem W . Ekscel., upra
szam odw rotną depeszą udzielić mi co do 
tego stanow czą decyzję.

29.
L yfrow any telegram dgreMora azjatyckiego 
departamentu do posła w Bukareszcie z d.

10 lipca 1888 r.

Porucznik K ołobkow , który bawi teraz w 
Petersburgu, prosi o zawiadomienie W  
Ekscel., że na przedstawienie sekretarza 
Stanu, uo do dostawy bron5 dla bułgarskiej 
armji, Cesarz najłasknwięj raczył rozkazać 
wydać odpow iednią ilość karabinów i re
w olw erów  Nr. 2 z fabryk państwa Minister 
w ojny polecił zatem dyrekcji artylerji w y
kon ić  rozkaz monarszy i wydać z fabryki 
v ‘ 'ule karabiny i rewolwery. Nakoniec, 

że prow izoryczny gubernator m. Odesy o -

świadczyl gotow ość wydania broni wyżej 
rzeczonym  dostaw com  porucznikow i K olob- 
Kowi i kupcow i Nowikowi.

30.

Cyfrowany telegram dyrektora azjatyckiego 
departamentu do cesarskiego posła w B u ka 

reszcie z dnia Id  sierpnia 1888 r.

Prośba kupca N ow ikow a, podana w se- 
luetnej depeszy z dnia 10 b. m. m e m oże 
być spełniona, poniew aż N ow ikow  nie za
sługuje na zaufanie. W  tej sprawie w yra 
źnie zaznaczył porucznik K ołobkow , że on 
sam podejm uje się dostawcy. N ow ików  nie 
m a w m oi żadnego udziału. Lecz poniew aż 
pozw olenie w ydano na jeg o  imię, Nov,ńków 
żąda od K olobkow a 30.000 fr. odszkodow a
nia. N ow ikow  nie jest zgoła w przyjaznym 
stosunku z oficerami bułgarskimi, i w ta
kowym  nigdy nie pozostawał, Bułgarski 
minister wojny traktow ał nie z N ow ikow em  
lecz ?. K olobkow em . Wskutek tego raczy 
pan wszelkie pertraktacje w tym względzie 
z N ow ikow em  zaniechać, gdyż powtarzam , 
N ow ików  nie zasługuje wcale na zaufanie.

31.

Sekretny i aport referenta w Bukareszeie do 
dyrektora azjatyckiego departamentu z dnia 

7 listopada 1888.

Referent spraw skarży się, że rosyjscy 
poddani, którzy w Rum unii handlują onra- 
zami, towarem  żelaznym i obrazkami św ię
tych, jak równie handlarze koni są prześla
dowani przez w ładze lumuńskie, a nadto, 
że nie pozw alają  im prow adzić tego p roce 
deru w okręgu Ilfornu. Rum uński minister 
spraw zugraniez-nych p. Karp m ów ił re fe 
rentowi, że praw o rumuńskie wzbrania kra
marskiego przem ysłu. W praw dzie traktat 
rumuńsko - i osyjski wzbrania kramarstwa, 
lecz pozwala na sprzedaż obrazów  i wyro 
b ów  żelaznych Policja  prześladuje jedynie 
rosyjskich poddanych, nie zaczepiając w ca 
le Austrjaków i W ęgrów . R eferent-prosi o 
powstrzym anie iyot kroków prześlado
w czych. J -

32.

Tujemne zawiadom ienie dyrektora azja ty 
ckiego departamentu, wysłane, do referenta  
cesarskiego w Bukareszcie z dnia 13 gru 

dnia 1888.

W  odpow iedzi na sekretny raport z dnia 
17 listupada, mam honor odpow iedzieć, ze 
sekretarz stanu Giers tutejszemu rum uńskie
mu posłow i wyraził niezadow olenie cesar- 
skiege rządu, co  do zachowyw ania się w ładz 
rumuńskich względem  rosyjskich poddanych. 
Sądzę, że to wpłynie na zam ianowanie o d 
pow iedniego minislerjum w R um unj: i m o 
żemy w ów czas spodziew ać łagodniejszego 
traktowania naszych poddanych. W skutek 
tego proszę pana gdyby ponow iły  się w y
padki prześladow ania ruskich poddanych, 
o spisanie odpuw iedniego protokółu  z ozna
czeniem  strat i szkód na jakie skutkiem ta
kiego postępow ania narażeni będą nasi p o d 
dani P rotokóły  zechcesz pan przysyłać 
przez kuriera.

( Ciąg dalszy nastąpi).

Notatka z roku 1646.

Kok 184G straszliwem i bolesnem  echem  
odb ’ ł  się. w całej ziemi polskiej, w  samej 
K ongresów ce żjjb w odow eł tysiące ofiar. Jak 
w iadom o T o w e  zystwo dem okratyczne poi 
skie, mające siedlisku w  Paryżu, postan o
w iło w yw ołać ruch zbrojny tak w  Poznań- 
skiem, jak w  Galicji i w  Królestwie. W y
słano emisarjuszów, których celem było 
zątghnizowanie powstania. W yznaczono ko 
misarzy czyli naczelników i wreszcie usta- 
nowiuno termin wvbuehu O bjąć on miał 
przedewszystkiem  wszystkie miasta posiłko
wane przez oddziały zbrojne ze wsi. P o 
m iędzy naczeln.kami ruchu znajdow ał się 
Pantaleon Potocki, obywatel ziemski i w ła 
ściciel wsi Gisła. p od  m. Siedlcam i, w gu- 
bernji siedleckiej, Potocki człow iek m łody, 
odważny, inteligentny, p ^wszechnie szano
wany i łubiany przez włościan nie napo
tkał wielkiej trudności w sform owaniu od - 
działku. Trzeba jednak fatalnego zbiegu 
okoliczności, że generał A bram ow icz, ó w 
czesny naczelnik policji rosyjskiej, w yjecha
wszy za jakiem ś poleceniem  do Berlina, 
przew ąehał przygotowującą się katastrofę. 
R ów nocześnie też przestrzeżono komitet 
demokraeyjny o zdradzeniu tajemnicy. Czas 
był krotki, w ybuch  bowiem  miał nastąpić 
w ostatnich dniach karnawt łu, wysiano 
w ięc natychmiast odwołanie. Do Potockiego 
delegow ano Ruprechta, lecz ten zaspał m. 
stacji w Zbuczynie i kiedy przybył do

Siedlec ju ż było po wszystkiem. Go gorszs 
Rupreeht w idząc się w położeniu  bez w y j
ścia, a przytem z obaw y, aby go niepo- 
chw yeono był tyle lekkomyślnym, ze w biegł
szy na stację pocztow ą zażądał kurjerskich 
koni. Pocztmistrz byłby niewątpliwie dał 
mu takowe, ale w  tej samej chwili p o ja 
w ił się kom endant żandarmerj: a Rupreeht 
człow iek m łody, z brodą czarną i fizjOgno- 
mją nadzwyczaj surową n iepodoba ł się żan
darm owi, który go też natychmiast przyare* 
sztował. Przy R upreeheie znalezmno m n ó
stwo notatek i listów m ocno kom prom itu
jących . O dstawiono też go kurjerskimi koń 
mi do cytadeli warszawskiej.

Tym czasem  Pctoeki nie w iedtąc o niczem, 
gdy wybiła godzina naznaczonego ruchu, 
zebrawszy kilkanaście osób  ze swej służby 
i w łośc ia n , uzbrojonych  czem się d a ło : w 
pałasze, kosy a nawet sztaby żelaza, wybrał 
się w ieczorem  na wypraw ę. Pom iędzy spi- 
skowem i odznaczał się szczególniej kowal 
z Gisia. Jakób P oręba , mężczyzna olbrzy
miej siły, uzbrojony żelazną sztabą.

Potocki na czele sysego oddziału śmiało 
postępow ał, w iedząc z góry, że zastanie w 
m ieście odpow iedni sukurs złożony z m ie
szkańców. W targnięto do Siedlec przez o - 
gród przy pałacu O gieńskich, gdzie m ieści
ła  się Intendentura w ojskow a. Żołnierz sto
jący na warcie, w idząc uzbrojonych, z okrzy
kiem „kto idzie“ naastawił bagnet, ale P o 
ręba jednem  uderzeniem  zelaznej sztaby 
rozciągnął go trupem. Ten  pierwszy czyn 
d od a ł odw agi reszcie, szli w ięc krokiem 
podw ójnym  i wreszcie dostali się do rynku 
nie spotkawszy na swej drodze n ikogo. W 
rynku stały grupki ludzi jak zwykle w ostatki, 
zwłaszcza że gmach stojący na rogu ulicy 
Floi jańskiej ośw ietlony prawie a giorno, b u 
chał głosami radości i dźwięki muzyki p rze 
dzierały się aż na zewnątrz Daw ano bal 
ostatni w karnawale w tak zwanym H otelu 
Neubelta. Tu w obszernej aali najspokojniej 
odbyw ała się zabawa, jako w ostatnie dni 
karnawału. Putucki z okrzykiem „N iech ży
je  P o lsk a ! “ dał kilkanaście strzałów do o- 
kier. *) i zw rócił się ku odw achow i. Padł 
żołnierz od  uderzenia sztaba żelazną przez 
kowala z oddz ału Potockiego, a reszta żoł 
uierzy z przestrachu uciekła tyłami. Potocki 
nie poparty w cale przez mieszkańców, w i
dząc, że dalsze strzały nie przyniosą żadne
go skutku, cofnął się a następnie zabrawszy 
sw oich na czekające poza  miastem wozy 
popędził co koń wyskoczy na pow rót do 
swej wioski

T u  nie było co myśleć o pozostaniu we 
dw orze, ukrył się w ięc we młynie, aby na
stępnie skoro nadarzy się przyjazna sp oso 
bność umknąć za granicę. Potockiem u za
rzucano właśnie tę nieostrożność, b o  m ógł 
był zaraz pc dokonanym  ruchu uciec, wrsza 
kże on sam tłum aczył się , że czekał dal
szych następstw, a m ianow icie nadciągnię 
cia Dąbrowskiegu z oddziałem  powstańczym . 
T o  go właśnie zgubiło, jak  zaraz się d o 
wiemy. W  pierw szej chwili, gdy kule z a 
gwizdały nad głow am i gości balujących, 
wszyscy oniemieli, depiero później ocknął 
się ów czesny naczelnik pow .atu  H i n c z  
i burmistrz miasta D ę b s k i ,  którzy posta
nowili w ypraw ić żandarm ów  i w ojsko do 
Cisia, celem  pochw ycen ia  P otock iego, p o 
znał go bow iem  zyd , Kukewka i zaw iado
mił o tem komendanta żandermęrji

Pom im o panującego w  mieście spokoju  
i pom im o oddalenia się oddziału P otock ie
go tak paniczny przestrach ow ładnął dy
gnitarzy, że każdy w ydaw ał rozkazy sprze
czne ze sobą. W reszcie dopiero nad ranem 
postanow iono w ysłać urzędnika M oezulskie- 
Sw 7. oJnow iednią  eskortą żandarm ów  do 
Gisia. Moczulski dla wszelkiej pew ności i 
bezpieczeństw a zabrał ze sobą f k zw any: 
g a 11 a c z, nabity ośm iom a loftkami i dw oje 
sanek zaprzężonych końmi poeztow em i, ru
szyło galopem  Dygnitarze odetchnęli, Tym 
czasem zaledw ie upłynęło  p ó ł godziny, u j
rzano te same same, pow racające m iaro
wym  krokiem.

—  Coś się stało ? —  krzyczy Hincz — 
pew no go złapali.

Zbliżają się sanie i coż widzą nasi boha
terow ie i sojusznicy carscy ? Trupa Moczul 
skiego. Pokazało się, że Moczulski ustawiw
szy sw ój garłacz w  saniach, nieostrożm e 
zawadził się o niego i ośm loftek przeszyło 
mn piersi !

H incz załam ał ręce z rozpaczy Dębski 
nie posiadał się z wściekłości, tem więcej, 
że am atorów  do ścigania Petockiego i iepo- 
dobna było w pierwszej chwili odnaleść. 
Naraz zjawia się K a r o l  K r a  s u s  ki, se
kretarz magistratu i ośw iadcza gotow ość 
udania się natychmiast w pogoń  za zbro
dniarzem. R zeczyw iście poupływie doby 
przywieziono P o t o c k i e g o ,  którego zdra
dził własny je e o  młynarz, gdzie się schro
nił.

*) Zraniony wówczas został w szyję zyd, fa
ktor kukawka, który po ujęciu Potockiego o 
trzyinal od cara wraz z Hinczem, Krasuskim 
sekretarzem magistratu order św. Stanisława.

Wia< lome są dalsze następstwa.
'ętocki skazany został na śmierć przez 

powieszenie Przew ieziono go w  karecie 
w prost z Cytadeli z W arszawy. Na placu 
przed więzieniem  przy ulicy Pięknej usta
w iono szubienicę —  w ystąpiło w ojsko —  
zabrzmiały złow ieszczo bębny, a za chwile 
uniosła się w  górę masa białe i jakiś worek 
drgający w  powiem zu. Stah) się. Polska u- 
traeiła jednego znow u syna, now a ofiara 
caratu zawisła na szubienicy.

Trup pozostał do w ieczora, a następnie 
na żądanie p. Dębskiego, prezydenta m ia 
sta, oficera polskiego z 3 pułku ułanów, 
zwłoki nieszczęśliwego Potockiego chcia
no poch ow ać pud k i e r k u t e m ż y d o w 
s k i m !  Na szczęście grób w ykopany zalała 
w oda, cmentarz bow iem  żydowski otaczał^ 
m okradła, musiano go w ięc pochow ać p od  
figurą św. Jana B ożego **).

Taki był los g łów nego naczelnika pow sta
nia w  Siedlcach. Posłuchajm y jednak co się 
stało z jeg o  siepaczam i.

Młynarz, o ile w iadom o, p o  pewnym  prze 
ciągu czasu, mając przez cara wyznaczoną 
nagrodę 200 rubli, przybył dc Siedlec dla 
jej odebrania. H incz, Dębski, Ki-asuski i 
mitjseowTy kom endant żandarmerji ugościli 
młynarza Zdrajca w  najweselszym  hum orze 
w yszedł z miasta, ale jednak do dom u nie 
pow rócił. Znaleziono go w  lesie wiszącym 
na przychylonej gałęzi brzozy.

Go się tyczy Krasuskiego, ten w  niedłu
gim czasie aw ansow ał na naczelnika pow ia
tu, a nakoniec został radcą wydziału w oj
skow ego w rządzie gubeinjalnym  radom 
skim.

R zecz godna podziw u, że cała rodzina 
Krasuskich wymarła na c h o  r o b ę  s e r c o 
w ą !  R odzina ta składała s,ę z ojca, inten
denta pałacu Ogińskich, z dw ocb  córek i 
czterech syn ów : Józefa, A leksandra, Fran
ciszka i Karola, N aprzód zm arł na pęknie
cie serca A leksander, urzędnik rządu b'u - 
bernlainego radom sk iego , którego zebiłc 
zmartwienie, a raczej hańba i pogarda, j a 
kie; nie szczędzili mu koledzy. P o  mm na 
anewryzm at sercow y zmarł pan radca, z a 
plątany w  paskuón;, proces o brania łap >- 
wek i uwalnianie rekrutów od  wojska Jó
zef, urzędnik skam ow ej pałaty w  W arsza
wie, starszy buhalter padł ruszony apop le
ksją, gdy się dow iedział, że żona jeg o  w y
jechała  do W ilna z kochankiem , Franciszek 
konał pow oli na wadę sercow ą i skończył 
w najokropniejszych cierpieniach. Ojciec 
również zmarł strawiony cierpieniem z p o 
w odu utraty wszystkich swoich synów. Je- 
dnem słow em  ci ludzie bez serca, zmarli 
na s e r ce !

Nareszcie w  r, 1S63 zacny Kukawka, or
derowy pan, służąc M oskalom  za szpi ga 
pochw ycony został przez oddział polsk1 i 
pow ieszony

Wyste.wa w Ohicago.
(Notatki  z  podróży).

Pawilony Sianów Zjednoczonych. — Stary W :e- 
deń. —  Szkoła indyjska. —  Swięeemi nie

dzieli. — Zjazd miljonerów.

Omawiając w  poprzednim  rozdziale p a 
wilony amerykańskie, przychodzi mi w spo 
mnieć i o gmachu stanu Pensylwania, k tó
ry został również oadany do użytku publi - 
cznego w re2 z gm achem  stanu Kentucky i 
Arkansas. Każdy ,o stanów  przedstaw ia o d 
dzielnie sw oją p -odukcyjność.

Louisiana popisałć się swu.m  cukrem i 
ryżem. Iow a 1 nponuje pałacem  z kuLury- 
dzy, pełnym kłosów , traw i nasion. Obło 
chwal5 się pszericą i tytoniem , Minnesota 
nasionami, Michigan piram iaam i „k o in y u, 
300 gat -nkami pszenicy, 100 gatunkami 
owsa, 200 gatunkami trawy pastew nej. N e- 
braska szczyci się sw oją kukuryazą i nura- 
kami cukrowemu W ashington przedstawił 
obraz fermy w zorow ej, w której fa jn ie  pię
kniejsze nh łom y  mieszkalne „ Taki jest u 
nas zwyczaj , pow iedzia ł z dum ą m łody 
fermer, gdy go o przyczynę przepychu py
tano.

’ gmachu rolnictw a kiosk wiscousinski 
nie c lac-za się w spaniałością budow y, lecz 
ja je  clukjidny obraz produktów  w isco n su - 

uej ziemi. 900 w ystaw ców  z różnych stron 
stanu .mnis w ystaw iło w  1.100 piramidach 
najrozm aitsze płody- Sam ej trawy paste
wnej znajdują sie 63 gatunki, jedne pię
knie, sze od  drugich.

wyjściu z gm achu rolnictw a, słysząc

**) Jednego dn.a, może w dwa miesiące po 
pochowaniu Putockiego, gruchla yneść no mie
ście, że gc z pod figury wykopano. Zbiegła się 
policja i żoldacłwo, odkopali grób, zwłoki je 
dnak iuż były w zupełnym rozkładzie
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dźwięki w alców  sirausowslrich, domyśliłem 
się, że One p och odzić m uszą z pawilonu 
„Stary W iedeń '1.

Z prawdziwą znajom ością stylu wieku XVII 
i początków XVIII, w ybudow ano ■ dom y i 
pałace z tych czasów , urządzono sidepy, w 
których sprzedają różne wyroby na wzór 
ow oczesuy robione, a ludzie ubrani w  stroje 
z łych czasów . Przenosim y się w odległe 
czasy przeszłości z przed dwóch w ieków  i 
naocznie w idzieć m ożemy stroje dziewic, 
które witały zwycięzcę tureckich zastępów. 
Dalej w  tym oddziele w kawiarni urządzu-' 
nej na w zór wielkiej wiedeńsKiej kawiarni 
na Praterze przygrywa muzyka, sprow adzo
na z W iednia dyrygowana przez jednego 
z pierw szych skrzypków muzyki straussow- 
skiej.

W ychodząc z kawiarni wiedeńskiej p o 
dążyłem  w  stronę południow ą Jackson par
ku, gdzie znajduje się szkoła indyjska z A l- 
boquerque, z New M exico. U czniow ie szko
ły —  pochodzący z pokoleń  Padago, Pimas 
A paszów  i Pueblos —  pozostaną ua w y
stawie do 15 czerwca w specjalnym bu
dynku szkolnym w  południow ej części P ar
ku i bęaą prow adzili zwykłe szkolne życie. 
P otem  przybędzie na zmianę inna szkoła 
indyjska. Młodzi Indjanie wyglądają wcale 
przyzw oicie i mówią nieźle po  angielsku.

Kwestja święcenia niedzieli rozstrzygniętą 
została praw dziw ie dyplom atycznie. Jan
kesi nie ustępując ze swych przekonań za- 
dawalmaaą og ó ł wystaw ców . Niedziela bę 
dzie uszanowaną, no maszyny będą nie
czynne, a w ięc ich życzeniom  stało się za
dość i A m eiykanie pokazali swą ory ;inal- 
ność względem  starego świata.

W  hali muzycznej odpraw iać aię będzie 
w każdą niedzielę nabożeństwo. Bilet w ej
ścia kosztow ać będzie 50 centów. D yrekto
rzy, uchw alając otw arcie wystawy, uw zglę
dniali ogólne życzenie ludu amerykańskie
go, zwłaszcza m ieszkańców chicagoskich i 
interes akcj^narjuszów. D otychczasow y do 
chód, osiągany ze sprzedaży biletów  w ej
ścia, nie starczył na opędzenie wydatków 
bieżących. Zanosiło się na to, że akcjona- 
rjusze stracą całkow icie w płacone kapi
ta ł,.

Z jazd w  ostatnich dniach ogrom nie się 
zwiększył.

Z e  wszystkich stron zjeżdżają się dzien
nikarze. Z Texas przybyło ich 137, z Min
nesoty 121, z Florydy 137, z Dakoty nie
wiadom o im Że z Niemiec przybyła ich 
także giom ada, o lem już wiemy.

Kto z pożytkiem  chce zwiedzić wystawę; 
m oże już przybyć do Chicago, bo roboty 
paw ilonów , które dopiero zaczęto budow ać 
przy otwarciu wystawy, są już prawie ukoń
czone, a nawet wiele oddano ju ż do użyt
ku publicznego. Najbogatsi turyści przybę
dą jednak dopiero w końcu czerwca i dla
tego hotele na ten czas spodziew ają się 
największych zysków. Czas ten będzie se- 
Zunem „śmietanki tow arzystwa11 i jankesi 
zapragna rywalizować wtedy z m iljonowym i 
lordam i Anglji, którzy przybędą, aby za
prezentow ać proletarjuszom  z Nuwego 
śwl ita wspaniale ekwipaże i pełnej krwi 
rumaki.

(C iąg dalszy nastąpi).
Skarbek M

Z  Eady m. Krakowa.

Dalszy ciąg obrad nad projektem  kon
traktu dzierżawy teatru sprow adził do sali 
Rady miejskiej trzydziestu kilku radców  
miejskteb. —  Po zagajeniu posiedzenia za
bra ł głos p. prezydent F ne llein i w  kilku 
serdecznych słow ach  wspom niał o zgasłym 
dobroczyńcy dla K rakow a ś. p. W iktorze 
Osłuwskirn. —  i ’ , prezydent wspom niał, iż 
zgasły obyw atel, który bogatym  zbiorem  
pamiątek historycznych obdarow ał Muzeum 
N arodow e, gdy otrzymał podziękow anie R a
dy miejskiej w odpow iedzi na nie drżącą 
już ręką skreślił słów  kilka tłóm acząc się, 
że nie m oże podziękow ać Szan Radzie tak 
ak to czuje. Z; to, jakby odpow iedź tę 
wynagrodzić, obdarzył Muzeum N arouow e 
przed kilku dniami bardzo cennym  posąż
kiem bronzow ym .

P  prezydent w końcu prosi, aby pam ięć 
jeg o  zebrani uczcili przez powstanie. Co 
też wszyscy bezzw łocznie uczynili.

Przechoaząc do innych spraw zaznaczył 
p. prezydent, że stacja kontum acyjna zo 
stała luż urzędownie otwartą, że funkcjo
nuje jak na początek dobrze, i że obecn ie 
tam że znajduje się obecnie 1300 sztuk trzo 
dy chlewnej.

Podanie r. m W encla, proszącego o 
3-m iesięczny urlop przyjęto jednogłośn ie , a 
p. prezydent urlop żądany zgodnie z uchw a
łą  R ady miejskiej p. W enclow i udzielił.

Sęki etarz prezydjalny p. Grelle odczytał 
podziękow anie I o w ,  upiększenia miasta za 
udzielenie saM R ady miejskiej dla walnego 
zgrom adzenia tegoż Towarzystw a.

Podziękow anie to przyjęto do w iado
m ości.

Nagły w niosek odnoszący się do zbliża- 
jącycn  się w yborów  Rady miejskiej refero
w ał radca magistratu p. Szym kiewicz. — 
Referent prosił o uchw alenie program u w y
b orów  a d o  odczytaniu listy ustępujących 
radców  miejskich i listy radców  m ających 
trutynować głosy przy w yborach  p r o J ł o 
uchwalenie vmiosku.

W sprawie tej zabrał jedyn ie głos r. m. 
R otter, który ze względu na sw oje  zatru
dnienie prosu o zwolnienie go z czynności 
w jb o iczy en . Prośbę lę uwzględniono-

R  m Kasparek stawia wniosek, ażeby 
regulamin w yborów  zoslał wydrukow any i 
na lilk e  dni przed wvboram i rozdany R a 
dzie miejskiej.

W niosek ten został uchwalony.
Sekretarz magistratu p. Skrzyniarz refe

ruje w niosek sekcji ekonom icznej dom aga 
gający się przyjęcia gruntu na oLwarcie no
wej ulicy mającej łączyć ul. Siemiradzkiego 
z wałami w ojskow em i —  Referenl zazna
cza, iż p. Szafrański pod  ul. tę ofiarow uje 
bezpłatnie 632 sążnie gruntu, które ch o
ciażby tylko po 5 złr. liczyć za sążeń 
przedstawia przeszło 3000 złr. wartości, 
ulica zaś 14 m etrów  szeroka przyczyni się 
w ielce do podniesienia miasla przez od p o 
w iednie zabudow anie się tejże ulicy.

R  m. R otter stawia vvniosek, żeby ko
misja zbadała czy niedałoby się od  p. Sza
frańskiego uzyskać jeszcze 1 metr pod szu 
rokość tejże ulicy. W nioskodaw ca m otyw uje 
żądanie tern, że jeżeli ma już powstać 
now a ulica, to należy dbać o to, żeby ona 
nie była zaułkiem, lecz ulicą odpow iadają 
cą wszelkim w ym ogom  buaow nictw a i żeby 
na niej m ogły odpow iednie gmachy być 
stawiane.

T eren  14 m etrów szeroki w ydaje się 
w nioskodaw cy za wąski i dlatego radzi 
pertraktow ać c  uzyskanie jeszcze 1 metra.

W niosek ten popiera p. F ederow icz a r. 
m . Kasparek zwraca uwagę, iż now a ul.ca 
nie jest prostą i zapytuje czyby nie dało 
się uzyskać rów nej linji dla takowej.

R  m Kwiatkowski tłum aczy, że zabudo
wania klasztorne bosych Karmelitanek stają 
na przeszkodzie wyciągnięcia odpow iedniej 
hnji i dla trudności wykupienia tychże 
giun lów , trzeba było linję w  innym kierun
ku poprow adzić.

Referent tłum aczy, że sekcja wszystko co 
tylko do niej należało, uczyniła i zaznacza, 
że kilka n ow o powstałych ulic ja k : Siemi 
radzkiego, Sobieskiego i In. również tylko 
mają 14 m etrów  szerokości, a są dość 
przestronne.

R  m. R otter utrzymuje, że przy odpo 
wiedniin nacisku niety ko p. Szafrańskiego, 
ale od  wszystkich właścicieli gruntów, można 
uzyskać ów  metr pożądany, gayż o tw iera 
nie nowych ulic leży więcej w ich intere
sie aniżeli gminy i dom aga się stanow czo, 
ażeby sekcja uzyskała lepsze warunki od  
p. Szafrańskiego.

W niosek p. R ottera został jednogłośn ie 
uchwalony.

W niosek sekcji drugiej domagający się 
udzielenia zaliczki w kwocie 6« 00 złr. na 
zakupno węgli dla urzędników i sług m iej
skich na rok 1893/4 został hez dyskusj 
przyjęty.

P o załatwieniu powyższych spraw, przy
stąpiono do dalszego ciągu obrad nad kon
traktem dzierżawy teatru. Sprawę tę refe
row ał p Jakubowski.

Paragrafy 20 i 21 przyjęto bez żadnej 
dyskusji.

Przy paragrafie 22 pow stała dyskusja, w 
której p. Kohn dom aga się jaśniejszej sty
lizacji paragrafu.

R . m. Pawlikowski żąda jaśniejszego o~ 
kreślenia punktu drugiego, oraz określenia 
w punkcie 3 -c im  co oznacza czysty dochód  
z przedstawienia,.

R . m. R edyk żąda, żeby w przedostatnim  
ustępie paragrafu dodano „zaopatrzen ia  u- 
dzielać będzie komisja teatralna, w z m o 
c n i o n a  3-m a a r t y s t a m i 11 itd.

R eferent objaśnia niektóre niejasne ustę 
py, oraz że opłaty w ydające się ciężarem 
istniiją i w innych teatrach, że czysty d o 
chód z przedstawienia rozumiemy po o p ła 
ceniu zwykłych kosztów dziennych, a co 
do puprawki p. R edyka radzi m ów ca ta 
kow ej nie uchwalać, gdyż sprawa ta nie 
jest rzeczą kontraktu, lecz komisji teatral
nej i em erytalnej.

Po pow yższem  objaśnieniu p, Redyk cota 
swój wniosek, a paragrat w całości przy
jęto.

W  chwili, gdy m iano dyskutować nad 
paragrafem 23 zabrał głos w kwestji for
malnej r. m. R otter zwracając uw agę, że 
poszczególn e  komisje R ady miejskiej sta
rają się o noczvnienie pew nych tyniosków 
ciążących jjż  dla Krakowa ołow iem  jak w 
sprawie w odociągow ej, w yborów  itp.

Dalej zaznacza m ów ca, że najważniejsze 
punkty, o które mówmy się sprzeczali zo 
stały już przedyskutowane i za ła tw ion e, za
tem ze względu na nagłość uchwalenia kon 
traktu, (gdyż każdy dzień dzisiejszy w spra
wie dzierżawy teatru, a tern samem i o d 
pow iedniego zorgan izow ani! iow arzystw a 
przez dzierżaw cę jest n iepow etow aną stra
tą) radzi pozostałe paragrafy kontraktu u- 
chw alić en bloc.

W niosek powTyższy popiera również ener
gicznie r. m Kwiatkowski.

R . m. dr. Zoll proponuje, że jeżeli któ
ry z pp radców  chce wnieść popraw kę 
do Jakiego z paragrafów , to żeby tylko te 
paragrafy przechodzić, pom ijając inne.

R . m. Rosenblatt zgadza się na przyję
cie reszty kontraktu en bloc, prosząc je  
dnak, żeby w  paragrafach 26 i 46 poezy- 
nionu popraw ki stylistyczne

R . m. Kohn również krytykuje styl w 
paragrafie 31 i zgadza się na przyjęcie kon 
traktu en Lloc, jeżeli w kontrakcie styl o d 
pow iednio popraw iony zostanie.

Referent p. Jakubowski zgadza się na to 
i pc poddaniu pod  g łosow anie wniosku p o 
w yższego, k o n t r a k t  d z i e r ż a w y  t e a 
t r u  w ypracow any przez p. Faustyna Jaku 
buwskiego uchw alono jednogłośnie

Następnie ptoslł p. referent, ażeby uchw a
lon o dodatkow e wnioski komisji zajm ującej 
się ułożeniem  w arunków  um owy o dzier
żawę teatru w Krakowie. W nioski te brzmią 
tak:

Rada miejska uchwala:
I. Zatwierdza się warunki umowy o dzier

żawę teatru w Ki akowie objęte w do łączo 
ny i i  drukowanym projekcie.

II. Na reskrypt W ydziału kraj, z 14 w rze
śnia 1892 L. 33.956 odp ow iedzieć:

1) i’  R ada miejska uchwaliła wydzierża
w ić praw o prowadzenia teatru w  Krako
wie.

2) W ydzia ł lca jow y  w ykonyw ać będzie 
nadzór nad teatrem polskim w Ki akowie 
w ten sposób, iż

i
a) warunki urnowy o dzierżawę teatru w  

Krakowie ulegać będą zatwierdzeniu W y
działu krajow ego i w wykonaniu tego on o- 
wiązku, Rada miejska przekłada te w a
runki do zatwierdzenia.

h) W ydział krajowy m ieć będzie prawo 
odm ów ić zatwierdzenia um ow y dzierżawy, 
jeżeliby osoba dzierżawcy nie dawała nale
żytej rękojmi lub gdyby w ybór jego odbył 
się n iepraw idłow o

c) W  razie wstrzymania wypłaty subw en- 
cji rocznej przez W ydział krajuwy z p o 
w odu n ieodpow iednego kierownictwa tea
trem pod  względem  artystycznym nastąpi 
rozwiązanie um ow y o dzierżawę teatru.

d) W ydział krajuwy mianuje superarbiira 
sądu polu bow n ogo m ającego sądsić spory 
między gminą m. Krakowa, aj dzierżawcą

III. Komisja teatralna mająca czuw ać nad 
dopełnieniem  zobow iązań przez dzierżawcę 
przyjętych, składać się będzie z pięciu człon 
ków, m ianow icie dw óch  wybranych przez 
R adę miejską krakowską, dw óch  m ianow a
nych przez W yaział krajowy, a przew odn i
czyć będzie prezydent miasta lub jegc za
stępca

IV. R ada miejska uchwali instrukcję dla 
tejże komisji zastosowaną do warunków  
um ow y o dzierżawę teatru, skoro warunki 
przez W ydział krajowy zostaną zatw ierdzo
ne i przedłoży ją  W ydziałow i krajowemu.

V. Upoważnia się pana prezydenta, aby 
w niósł do W ydziału krajowegu imieniem 
gminy m Krakowa prośbę o udzielenie sun- 
w encji z funduszów  krajowych w  sumie 
250.000 złr. w. a. na pokrycie kosztów bu 
dowy teatru w Krakowie.

VI. Na pismo c. k delegata namiestnika 
z 13 kwietnia 1893 L. 206 żądającego za
strzeżenia w um ow ie o dzierżawę teatru je 
dnej loży dla c. k. dyrektora policji, dw óch  
foteli, dw óch  miejsc na naiko-te i dw óch 
miejsc na gal rji, od p ow ied z ieć : iż w um o
wie będzie zastrzeżony obow iązek dzierżaw
cy teatru do dostarczenia c. k. urzędnikom  
dyrekcji policji wolnych m iejsc takich i 
o tyle, o ile w edług ism .cjąch przepisów  
będzie obowiązanym .

VII. Na pisma W ydziału koła nauczycieli 
szKoł wyższych w  Krakowie z 14 lutego 
1893 L. 1, żądającego zastrzeżeniu urządze
nia peijudycznych przedstawień w niedzielę 
uo południu dla m łodzieży szkMnoj odpo-. 
w iedzieć, iż w  um owie zastrzeżonym będzie 
obow iązek dzierżawcy teatru dawan a co 
dwa tygodnie przedstawień p o  zniżonych 
cenach.

VIII. Nad podaniem  Tow arzyslw a dobro 
czynności w Krakow ie żądającego zastrze
żenia dla niego pięciu groszy od u.ietów 
sprzedanych do teatru, przechodzi się do 
p .rządku dziennego.

W szystkie pow yższe wnioski bez żadnej 
dyskusji zostały jednogłośn ie przyjęte i nu 
tem posiedzenie zamknięto.

Sionią w j s t m
KURJER LWOWSKI.

* P. Karol Kisielka, prezes izby handlowej 
i przemysłowej we Lwowie, zaniemógł ciężko.

* W ciągu b. m. zaczną we Lwowie wycho
dzić dwa nowe pisma: Obrona, organ dwu
tygodniowy dla chrześcijańskiej społecznej re 
formy, oraz dwutygodnik społecznu-ekononn 
czny p. t. Druh

* W d. 1 b. m. upłynęło 10 lat od chwil., 
w której p. Adam Krechowiecki o b j ą ł  redakcję 
Gazety Lwowskiej. W dniu tym sfery dzi in- 
mlrarskie i literackie lwowski: składały wysoce 
utalentowanemu pisarzowi szczere z serca pły
nące życzenia.

* Arcyksiąże Ludwik Wiktor bawi we Lwo 
wie.

* Przed sądem krajowym toczyła się rozpra
wa pj.zeeiw reduktorowi czasopisma Robotnik 
i Ig. Daszyńskiemu jako obwinionym o umi 
szczenie i napisanie artykułu w sprawie zajść 
na politechnice lwowskiej na poeząLku półrocza 
zimowego, Oskarżonych bronił dr. Grek. W 
charakterze świadków stawali b. rektor szkoły 
politechnicznej p. Skibiński teraźniejszy rektor 
Richter i przewodniczący Tow. bratniej pom o
cy miodzie™ tej szkoły Ruebenbauer Przysię
gli po dłuższej naradzie uwolnili redaktora Hu- 
deca jedenastu a Daszyńskiego sześcu giosam
i trybunał ogłosił wyrok uniewinniający. Pro- 
kuratorja zgłosiła zażalenie nieważności.

* Biust Smolki taki sam jak do parlamentu 
wiedeńskiego, wykonać ma arlysta-rzeźbiarz 
rJ adeusz Błotnicki, do gmachu sejmowego we 
Lwowie.

* Lwowscy pomocnicy księgarscy rozesłali 
listy dc kolegów zamiejscowych z wezwaniem 
urządzenia skldc.uk na wieniec na trumnę Le
nartowicza. Myśl godna podniesienia.

* Pertraktacje delegatów wojskowej Rady 
miejskiej z reprezentantami Towarzystwa bel
gijskiego (lwowskiego tramwaju konnego) zo 
stały |uż ukończone. Reprezentanci miasta żą
dają, ażeby przed otwarciem wystawy krajowej 
w roku 1894 Towarzystwo wybudowału kolej 
elektryczną z głównego dworca przez Nowy 
Św iat na plac wystawy, a w roku 1895 tram
waj konny na Łyczaków; reprezentanci Towa
rzystwa belgijskiego zgadzają się na t o , z tą 
jednak różnicą, że drugą linję z dworca kolejo
wego przez Nowy Śv.iat wybudować chcą nie 
jako kolej elektryczną, lecz jako tramwaj kon
ny, a tramwaj elektryczny poprowadzić chcą 
tzlko do kasy oszczędności na plac wystawy.

Reprezentanci Towarzystwa belgijskiego o- 
świadczyli jednak, iz tc nie jest taką przeszko
dą, któraby mogła rozbić układy. Zgodzono się 
wreszcie na to, że oslateczna decyzja zapadnie 
najpóźni ij 10 czerwca w 3ruksali, dokąd udał 
się sekretarz Towarzystwa belgijskiego wraz z 
dyrektorem tramwaju lwowsktego. p. Schustrem. 
Towarzystwo belgijskie zobowiązało się także 
opłacać pewne kwoty gro nie m Lwowa na 
wyłączną eksploatację komunikacji tramwajowej 
we Lwowie

KURJER PROWINCJONALNY
* W Brodach miano przyaresztować jakie 

goś niby ks,ędza Swisterskiego, który zgłosił 
sie do proboszcza o przytutek. Twierdził on, 
żr wraca z Rzymu i dąży do Rosji, gdzie ma 
bogatego ojca. Tymczasem pokazało się, że 
mniemany ksiądz jest zwykłym oszustem W y
gląda zupełnie na żyda, nie posiada żadnych 
legitymacyj, nazywa się Paweł Tischman i rze
czywiście jest neofitą.

* Stanisławowskie panie uchwaliły na swenr 
posiedzeniu złożyć wieniec na trumnie ś. p. 
Teofila Lenartowicza.

* W Giężkowiccach miały się oabyt w dr.iu 
2 czerwca r, b. wybory uzzupelnr.jace do Ra
dy gminnej, ponieważ jednak zgłosiło się tylko 
pięciu wyborców, przeto burmistrz zmuszonym 
był odlożjć w o bo ryj do dalszego czasy.

KURJER POZNAŃSKI
* W Poznanskiem we wrześniu zmarł ś. p. 

Edward br. Ponióski, nestor obywatelstwa po
znańskiego, a w wieku lat 80. Ś. p Ponióski 
służył w jeździe poznańskiej brał czynny 
udział w wojnie r. 1830, pełniąc obowiązki 
adjuntanta przy generale brygady Kamieńskim, 
następnie przy generale Różyckim Dostawszy 
się do niewoli rosyjskiej, został uwolniony przy 
zamianie ,eńcow po zdobyciu m. Warszawy. 
Rząd pruski po powrocie jego do kraju wyto
czy! mu proces, a następnie wcielił do swej 
anriji, gdzie przebył lat trzy. W  roku 1848 za
mianowany przez rząd powstańczy komisarzem 
na powiał wrzesiński odpokutował swe usługi 
i ofiary dla doDra polskiego R.rąju długoletniem 
więzieniem w Poznaniu. W r. 1871 i 1874 
widzimy go na podniosłem stanowisku wice
marszałka Sejmu Od Slulicy Apostolskiej oLrzy 
mał ś. p. Edwaid komandorski order Piusa IX 
z gwiazdą, a kiedy w r. 1888 obchodził złote 
wesele, cesarz niemiecki udzielił mu Kawalerski 
order korony II klasy,

Pogrzeb znakomitego obywatela i dobrego 
patrjoiy odbędzie się w dniu 5 czerwca r. b.

KURIER WARSZAWSKI
* Donoszą z Wilna pod dniem 16 inaja: 

Wkroczyliśmy w sezon wyścigowy. Wyścigi Koń 
skie, wyścigi żydowskie przy wyborach do kc 
misji rabińskiej, wyścig, kupców, przybyłych na 
kiermasz świetojerską wyścigi filantropijne w 
zbieraniu skład°k na rzecz domu pracy i przy
tułku, wreszcie wyścigi kandydackie do krzesła 
prezydenta nriasLa. Pomijam najgorliwsze : wy
ścigi plotkarskie na polu wspomnień kampanji 
wyborczej do rady miejskiej.

Na tor wileński zbiegło się w tym roku du
żo keni, dzięki powiększeniu sumy nagród do 
11 tys rs. Oprócz koni miejscowych, biegały 
konie z Królestwa Polskiego ks. Lubeckiego i 
Sonnenbrrga i z nadbałtyckich gubernjl Rama- 
rina i Wolfschmidfa

* W  ciągu miesiąca czerwca r. b. nastąni 
poświęcenie pomnika zbudowanego dla ś. p. 
dra Chałubińskiego. Uinieszrzonyin będzie w 
kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach.

* W Warszawie zmarł ś. p. A le k s a n d e r  Ale
ksander Walicki, kusiorz archiwum Radziwił
łów w Nieświeżu, wyehowaniec szkól Sluckich 
i Uniw-.rsytetu Wileńskiego w 67 wieku życia.

Z FÓZNYCri STRON
* Departamet wyznań obcych w Petersburgu 

wezwał^komisję rahiniczną do obmyślenia środ
ków przeciw nadużyciom rozwodowym pomię
dzy żydami.

* W Rzymie zmarł niedawno Jan Scovazzi, 
bibljotekarz Izby poselskiej pisarz wielkich 
zasług. Znał on doskonale ś. p. Adama Mi
ckiewicza we Francji i w Szwajcarji. Scovazzi 
pozostawił zbiór listów pisanych przez naszego 
poetę, a oprócz lego własnoręczne pamiętniki, 
pełne wspomnień i najciekawszych szczegółów 
o Mickiewiczu. PamlętuiKi te znajdują się w 
rękach p. Seovazzi, małżonki dotychczas pozo
stającej przy życiu.

" Z Nowego Jorku donoszą pod d. 27 z. m. 
o izalejącycb tam cyklonach. Wiele domów ru
nęło. Wielu ludzi poniosło śmierć na miejscu. 
W Mitchall runęła wieża na 140 stóp wy
soka.

* W  Paryżu przyaresztow ano oficjalistę pe- 
w negu kantoru wym iany, Który m anipulując 
m a-kam i p ocztow em i do fikcyjnej k oresp on d en 
cji tym sp osob em  przez lat 12 sprzeniew ierzył 
sum ę 120 tysięcy franków.

* W  Mitawie panuje straszna choroba tak 
zwany tiąd. W ostatnich dniach zawiązały się 
dwa Towarzystwa mające na celu walkę z epi - 
demją a przedewszystkiem urządzenie lecznic i 
przytułków dla dotkniętych trądem

* W czasie manifestacji w Paryżu, na cmen
tarzu Pćre-Lachaise, w rocznicę pamiątkową 
komuny paryskiej, iakaś Polka została dotkliwie 
ukaraną przez tłum za przypięcie ao stanika 
bukieciku z czerwonych gwoździków, które o 
czem nie wiedziała wcale, noszą jedynie zwo- 
len >'cy bulanżyzmu.

V
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codziennie. Pcwcdem zmniejszenia produkcji, 
ogromne zapasy węgla, nie znajdującego zbytu.

* W  Łodzi — jak p:szą gazety wychodzące 
w Królestwie — fabryki zdają się odpoczywać 
po gorączkowej pracy. Kilka okoliczności naba
wia niepokoju fabrykantów, jako to : brak go
tówki, wywołujący podniesienie dyskonta: roz
porządzenie ministerjalne o wywozie rubla kre
dytowego, jakkolwiek wpływ tego środka na 
stosunki z zag-anicą nie .jest jeszcze wiadomy; 
wreszcie malwersacje dokonane przez niektó
rych agentów, tudzież bankructwa odesskie i 
finlandzkie. Upadłości te zapowiadają fabrykan
tom od 100 do 150 tys. rubli strat.

* Losy z roku 1864. Przy ontgdajszem cią- 
gnierim losów z roku 1864 pierwsza wygrana 
padła na serję 366 nr. 88 ; wygrana 20.000 
złr. na serję 2647, nr. 6 9 ; 10.000 zlr. na 
serję 753, nr. 2 0 ; po 5000 złr. na serję 758, 
nr. 11 i na serje 2408 nr. 37. Dalej wyluso 
wano następujące serje: 243, 382, 448, 615, 
1263, 2214, 2221, 2260, 2468, 2535, 2595, 
2659, 2803, 3020. 3297, 3330, 3393, 3502, 
3514, 3699 i 3957.

* Im port bydła rogatego do R iem iec. Na 
wielokrotne starania czynione przez wys. c. k. 
ministerstwo spraw wewnętrznych u rzędu pań
stwa niemiecktego, aby przy imporcie bydła ro
gatego do Niemiec miały zastosowanie korzy
stniejsze warunk: artykułu 5 konwencji wetery- 
narskiej z dnia 6 grud lia 1891, zwłaszcza, że 
na Węgrzech przyszła już dc.sKutKU ustawa od- 
pov iadająca wymogom rzeczonej konwencji, 
rząd państwa niemieckiego oznajmi! każdym ra
zem, żeunie może jeszcze zadosyćuczynić temu 
żądania, lecz musi utrzymać i nadal w mocy 
ograniczenia w imporcie bydła rogatego do Nie
miec na podstawie artykułu szóstej konwencji 
ponieważ także w ostatnich czasach powtarzały 
się wypadki zawleczenia zarazy pyskowo racico
wej pizez bydło wprowadzone do Niemiec z 
Austro-Węgier.

Celem rychłego stłumienia lej zarazy w kra
ju, poleciło c. k. Namiestnictwo pp. storoslom, 
oraz prezydentom miast Lwowa i Krakowa w 
myśl reskryptu wys. c. k. ministerstwa spraw 
wewnętrznych z d. 25 kwietnia 1393 1. 9703 
zarządzie, ażeby dozór nad transportami bydła 
przez badanie weterynarno-policyjne na largach 
i jarmarkach i na stacjach załadowania jak naj
ściślej był wykonywany, tudzież aby czuwano 
nad do.Jadnem odczyszczaniem wagonów ko
lejowych, przeznaczonych do przewozu bydła.

Ponieważ jest w interesie hodowców i han
dlarzy bydła aby kraj cały jak najrychlej był 
wolny od zarazy pyskowo-racicowej, przeto po
lecono pp. starostom osnowę lego reskryptu jak 
najobszerniej ogłosić, mianowicie podać do wia- 
tlomośei zwierzclinościum gmin, przełożeństworn 
obszarowi dworskich, wydziałowi Rady powiato
wej, oddziałowi Towarzystw gospodarskich, nadto 
ustnie obwieścić naczelnikom gmin na rokach 
urzędowych celem wywierania Douczającego 
wpływu na ludność trudniącą się chowem i 
handlem bydła. We własnym bowiem interesie 
ludności leży, aby przestrzegała postanowień u- 
stawy o chorobach stadnych i obowiązujących 
przepisów weterynarno-policyjnych, wydanych 
dla rychlegu stłumienia zarazy.

Z LITERATURY I SZTOKI,

£  Pani Rafaelowa Custa, wdowa po zmar
łym niedawno sekretarzu londyńskiego konsuj 
latu włoskiego, odkryła w mężowskich papie
rach nadzwyczaj cenny unikat literacki, wła
snoręczny rękopis pierwszego Welhngtnna, za
wierający iib”etlo do kantaty, zaiytpłowane- 
„Pandora11. Poetyczny ten utwór „dzielnego 
wodza' składa się ze 150 wierszy, z których 
99 jest przeznaczonych dla chórów ; chór jeden 
bożków, drugi złych duchów. Acudcmy zape
wnia, że niektóre części libretta są „zadziwia 
jąco piękne11 Są domysły, że książę wiersze te 
złożył, kiedy był pułkownikiem i nazywał się 
tylko Arturem Wellesley.

A  W  Lundynie wielkiem uznaniem i powo 
dzeniem cieszy się powieść Maywella Gray p. t.

Gstatn w yrolu ( The last Sentence). Autor, 
Ktery zdobył sobie szeroką sławę przed kilku 
laty powieścią „Milczenie dziekana11, dowiódł 
tym razem, że prócz zmysłu obserwacyjnego i 
dramatycznego talentu posiada rzadką wśród 
pisarzy angielskich zwięzłość i dosadność opo
wiadania.

A  VV Pradze nakładem księgarzy Bursika 
i Kohanta zacznie wychodzić „Uplny mistópisny 
slovmk kraIovslW Czeskćhua (Zupełny słownik 
geograficzny Królestwa Czeskiego) ułożony we
dług najnowszych źiódeł przez p.  Wacława 
Kolyszkę. Po ukończeniu tego wydawnictwa za- 
i znie wychoczić podobny słownik Moraw i 
Śląska.

R O Z M A ITO ŚC I.

KR0NIFA EKONOMICZNA.

* Z  poioiatowej K asy oszczędności w Kra
kowie dowiadujemy się, że stan wkładek do 
dnia 30 kwietnia 1893 wynosił 2,529.047 zlr. 
71 ct. W miesiącu maju b. r. z łożono: 
148.405 złr. 53 ct. Razem 2,677.453 złr. 
24 ct. W tymże czasie zwrócono : 127.565 złr. 
06 ct., zatem stan wkladeK do dnia 31 maja 
b. r. wynosił 2,549.888 złr 13 ct.

* Wystazea rolnicza  odbędzie się w Cieszy
nie i otwartą będzie od 30 wr/.eśnia do 8 Daź- 
dziernika.

* W alne zgromadzenie akcjimarjuszów kolei 
północnej przyłęło wnioski Rady zawiadowczej 
w sprawie podziału czystego dochodu. Za ku
pon lipcowy płacić się będzie 703 złr.

* Stan zasiewów iv Rosji, w^diug ostatnich 
wiadomości jest zadawalający

* Kopalń tc^gia, należące do Towarzy
stwa sosnowhkiegc, zmniejszyły liczbę robotni
ków z 1.500 do 800, a i ci nawet pracują nie

Fajerwerki lektryczne. Fajerwerki bez dy
mu, bez prochu, wywołujące efekty świetlane 
jedynie przy pomocy gasnących i zapalających 
się, a przytem wciąż zmieniających barwy lam 
pek elektrycznycli — oto ostatnie siowo pyro- 
tećhniki. Wynalazcą fajerwerków elektrycznych 
jest Francuz, Champion. Efekty świetlne, wy
dobywane systemem Championa, są podobno 
nieporównane, tem bardziej, iż wynalazca uży
wa do fajerwerków swoich nielylko lampek, ale 
całego szeregu iskier, wydobywanych z Lateryj 
elektrycznych. Odcienia barw wskutek złącze 
nia różnych kolorów są niezmiernie urozmaico
ne, wszystkie zas zmiany barw odbywają się 
z szybkością, której nie może SKontrolować oko 
widza Champion, zaczynając fajerwerki, nie ma 
nigdy planu z góry określonego. Gra on palca
mi na klawiaturze guzików, odpowiadających 
przewodnikom elektrycznym, i worost imDrowi- 
zuje symfonje barw i świateł. Koła, piramidy, 
żyrandole, deszcze z iskier następują jedne po 
drugich. Oczywiście, urządzenie podobnego fa
jerwerku jest kosztownem ; aby bowiem osńa- 
gr.ąć wrażenie całkowite, należy użyć 118 000 
lampek żarowych i 300 łuków Volty.



K U 3 J E B  P O L S K I .

QD WYDAWNICTWA.

U p ra sz a m y  S z a n o w n y c h  C zy te ln ik ów
0 rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
od tego zależy uregulowanie nakładu
1 wysyłki.

,;KUPJER POLsKF kosztuje:
V* m ie js c u  :

M ie s ię cz n ie ................................  fl złr. S 5  ct.
K w a rL a ln ie .............................  4 : " „ —  „
Półrocznie . . . . . . .  §  I  —  „
R o c z n i e .............................1 6  I  —  „
Za odnoszenie do d o n n  dolicza się 1 5  ct. 

miecięcznie.

N a prow  in c ji  z p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  i
M ie s ię c z n ie ................................  f  złr. ct.
K w a r ta ln ie ........................, .  5  8 — „
P ó ł r o c z n ie .............................fi O  „ —  ,,
R o c z n i e ............................ B O  „ — „

W  N ie m c z e c h :
Kwartalnie . . . . . .  5  złi. 8 0  ct

W e F r a n c j i ,  A n g l j i ,  W ło s z e c h , A m e ry ce  
i t. d.

K w a r ta ln ie .................................. 6  złr. ct.
Przedpłatę przysyłać najdogodniej prze

kazem pocztow ym  wprost do Adm inistracji 
„K urjera Polsk iego" w  KraKOMMB, ul. Flo- 
rjańska I. 28 , lub też do Adm inistracji 
,:Kurj3ra P olsk iego" w e L w ow ie , ul. Koper
nika I. 5  Stosownie do tego, gdzie komu 
bliżej i zltąd pragnie pismo otrzym ywać.

'gjgigp; Rzanoionych Abonentów, którzy do
tychczas prenum eraty za czas ubiegły ł<<e 
uiścili, upraszam y o wyrów nanie zaległość,i.

Kronika krakowska.

Kalendarz, h z i* : św. Robena i Lukrecji; jutro 
św Medarda,

K alendarzyk  zabaw  i zebrań publicznych .

Środa 7 czerwca. ,Zwyczajne posiedzenie krat Tow. 
lekarskiego w sali Śniadeckich (Collegium nwuny). 
C g, 7 w posiedzenie Tow. tecbuiczucgo, Ryuek głó-
Wny.   c, IM 3 p. p. druga loierja lai.iowa w 'law.
>1 Szkoły ludowej11 w ogri a.de Strzeleckim

Czwartek S cz -.rw c. O g. wpół do 8 w jw  teatrze 
aa dochód iom u  akademickiego „Lem  (wyBtęp p. 
Ireny Irapszo] i żywy obraz. — O g 8 w. walne 
zgromadzenie Stowarzyszenia „Gwiazda11.

Piątek 9 czerwca. O g. 8 w. pogadanka w „Z w ia 
d u  literackim11.

Sobota 10 czerwca. O. g. wpoi do b w ty teatrze: 
„ Dramat jednej n o c y  A ureug i Uroai sinego, „M ar
cowy kawaler11 i „Dzika R óżyczka11 Józefa Bliziń- 
akieco.

iV edzi.eln 11 czerwca, O g. wpół do 8 w. w tea- 
-rzc . „Kościuszko pod Ractawuuini1 iprzy świetle 
olektrycznrm) — VI'ystawa obrazów w Sukienni-, 
eaeb.

Kalendur", ry b a ck i. Przez cai;> czerwiec nie wol 
nr Iow ie: brzan.:] brzauy, cyrky, leszcza i raka sa- 
iricy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiącu bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

a) każdy właściciel realności jest obov..ązany 
zarządzić i dopilnować, aby w porze letniej t. 
j. od 1 kwietnia do końca wiześnia, codzien
nie, o godzinie 5 rano należycie skrapiano i 
następnie zamieciono: chodnik, ściek i połowę 
ulicy; b) jeżeli realność znajduje się przy placu 
publicznym, należy skrapiać i zamiatać prze
strzeń wzdłuż realności na odległość 6 metrów 
od domu : c) przy ulicach niebrukowanych, od
nosi aię ten obowiązek właścicieli domów tylko 
do chodnika i ścieku; d) śmieci wiuny być 
złożone na kupkę obok ścieku po stronie uli
cy, skąd je furmanki miejesie uprzątną; w ra
zie zaś opóźnienia sie z zamienieniem ulicy, 
winien zamiatający zmiecione śmieci uprzątnąć 
i przechować je w podwórcu do dnia nastę
pnego , e) każdy właściciel realności, winien 
polecić swemu stróżowi, aby w czasie od 1-go 
kwietnia do końca września, codziennie o go
dzinie 5 rano, wiewał do ścieku ulicznego 
przed jego domem do 100 litrów wody i ściek 
wzdłuż realności należycie przemiatał; f) w cza
sie posuchy winni pp. właściciele domów za 
rządzić skraplanie chodników aż do połowy 
ulicy, po raz drugi o godzinie 1 z południa, 
a w razie upałów po raz trzeci o godzinie 5 
po południu; g) zamiatanie chodników i ulic 
wieczorami jest wzbronione. — Magistrat wzy
wa więc pp. właśi leieli domów, aby zmuszali 
swoich stróżów do ścisłego i codziennego wy
konywania wskazanych czynności, inaczej pp 
właściciele domów narażą się na grzywny, za 
grożone paragrafem 119 regulaminu w kwo
tach od 1-go do 100 złr.

„Ekunomista narodowy". Taki iytm nosi 
tygodnik handlowy, jaki po raz pierwszy wy 
szedł w Krakowie dnia 1-go b. m. Nowy len 
organ stosownie do swego tytułu zajmuje się 
ściśle stosunkami ekonomiczno-handlowymi. Na 
samym wstępie numeru pomieszczony został 
arłykul, omawiający stosunki społeczno ekono
miczne w Galicji, pióra Józefa Bromowicza. 
Dalej międzynarodowe sprawozdanie meteoro
logiczne ; sprawozdanie giełdowe; ceny targo
we na międzynarodowych rynkach; doniesienia 
c. k. konsulatów i różne doniesienia handlowe. 
Hrócz tc-go znajdują się wskazówki dla rolni
ków, kupców kolonialnych i handlarzy bydłem.

t  Zmarli. Marcelina Slasanowicz, wdowa 
po urzędniku, przeżywszy lat 84 , zmarła w 
Krakowie dnia 4 h. m.

D nia 6 czerwca.

Z krakowskiego Towarzystwa techniczne
go. We środę dn a 7 czerwca b. r. odbędzie 
się w lokalu przy Rynku głównym 1. 8 u pię
tro o godzinie 7 wieczorem posiedzenie Towa
rzystwa technicznego. Na porządku dziennym 
H d zie : 1) Wykład dyr. Jana Rottera: „O zwią
zku matematycznym, j«ki zachodzi pomiędzy 
muzyką a malarstwem-1. 2) Wybór dwóch de
legatów do współudziału w ułożeniu nowej u- 
stawy budowlanej dla m. Krakowa. 3) Wnioski 
członków.
1 Z krakowskiego ochotniczego Tow. ra
bunkowego- W  miesiącu maju b i. Towarzy- 
! 5 o  udzieliło pomocy w 180 wypadkach. W 
*-zień 123 razy, w nocy 57 razy. Z tego w 
^głern zasłabnięciu 70 razy, uszkodzeniu eie- 
msnem 68 razy, samoLójstwie 5, w przypadkach 
° - tkania 4. Przewieziono do szpitala 60 osób, 

mieszkania 15, do stacji ratunkowej 14. 
~*utknięiych zostało: mężczyzn 101, kobieł 67,
, ieci 12. Lekarze Towarzystwa interweniowali 

£ razy. Służbę pełniło w tym miesiącu człon- 
Ochotników medyków 93. Stanowisko pier- 

’̂ J pomocy urządzono 10 razy.
Towarzystwo liczy członków czynnych 96 
° nków wspierających 100. 

ca i 3 4WarzyS-w "Oiniczych, Dnia 15 czerw- 
,1-093 r o godzinie 11 przed południem, od- 

lp się w sali Rady powiatowej w Wieliczce 
lu®adzeuie ogólne Towarzystwa rolniczego 

-<>Wego. N a porządku dziennym będzie- 
Gdc^ytanic protokółu z poprzedniego zgro- 

Czet toPW Przyjęcie nowych członków w po- 
i Towarzystwa; 3] Sprawozdanie Wydziału 
n fa . ?nahia uchwal poprzedniego zgromadze- 
rów p  ' sprawie reorganizacji instytucji ogie- 
posi ' -duwycp — ref. A. Fink; b) w sprawie 
4) vU 1 m kłusownictwa —  ref. A. Fink; 
^szech'0^ !  Wydziału: a) w sprawie rozpo- 
^Prawi,1 , ‘ h-yerów — ref. K. Gzecz ; b) w 
hiezjrę ■ P°^recinictwa w nabywaniu maszyn rol- 
pr° Vvac ze~- rel- S- Konopka; c) w sprawie za- 
rohiiczye>!li  ̂ ks'eg> popytu i podaży płodów 
Mający SH rei S. Mars; 5) Wybór uzup-d- 
hie deklai Czionk i 'Wydziału ; 6) Slłada-
U Wniosl f  l na zakuPn° nawozów sztucznych; 

-p sa,u°istne.
pisy o S ^ | i jjjf porządek. Ponieważ prze- 
porządku i c aRrafami 1 do 8 regulaminu o
ściacli Krak w m*eście * ua P^cdm e-
riywane , C z ° J jL  ni.e ,lywaB  nieżycie wyko 
Przypornn"ić ‘ a ‘̂slral w'dzl s'?  zmuszoriym 
! —  'v streszczeniu jak następuje :

D nta  7 czerwca.

Wiec katolicki w Krakowie. Jego Eminen
cja kardynał Dunajewski aprobował postano
wienie komitetu wykonawczego, zaproszenia na 
wite katolicki w Krakowie nuncjusza Agliardi. 
Skoro tenże przybędzie na stałą rezydencję do 
Wiednia, uda się lam deputacja, aoy ^nun
cjusza zaprosić na uroczyste otwarcie wiecu 
katolickiego dnia 4 lipca r. b.

Komitet zebrał już pod odezwę około 100 
podpisów i czeka tylko jeszcze na ostatnie ro
zesłane zaproszenia, poczem niebawem odezwa 
zostanie ogłoszona w imieniu całego krajj.

P. dulugat Laskowski przedłożył Radzie 
nadzorczej krakow. Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń propozycję zbudowania w Krako 
wie gmachu, na pomieszczenie w nim staro
stwa, ekspozytury, prokuratorji skarbu, filji ka
sy krajowej i urzędu podatkowego. Z gmachu 
powyższego opłacałby rząd odpowiedni czynsz 
Towarzystwu Rada nadzorcza przyjęła propo
zycję powyższą przychylnie i postanowiła na
wiązać rokowania z rządem w sprawie budowy 
projeklo wan ego ginach u.

Z Uniwersytetu P. Alfred Pawlicki, rodem 
z Zalesia, w Galicji otrzymał wczoraj na tutejszym 
Uniwersytecie stopień dra wszech nauk lekar
skich

Dr Nothnayel, słynny internista, przyDył z 
Wiednia do naszego miasta, wezwany do cho
rego kupca p. Haweiki. W consilmm jakie się., 
odbyło u p. Haweiki, prócz znak. lekarza wie
deńskiego brali nadto udział pp. prof dr. Pareński, 
Stanisław Paszkowski i Gholewicz.

Komiteł pomnika Mickiewicza d on osi, że
już po upływie wyznaczonego przez konkuis 
terminu do nadsyłania kantat, wpłynęły jeszcze 
dwie kompozycje muzyczne pod godłami: For
tuna juvat audaces“ i Nadzieja11.

Z „Sokoła“ . Posiedzenie komisji kwaterun
kowej i zabawowej, odbędzie się dziś o godzi
nie 7 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia.

W kancelarji tegoż Towarzystwa zapisywać 
się można do soboty włącznie na odbyć się 
mającą „W ieczornicę11.

Sekcja dziennikarstwa i piśmiennictwa
ukonstytuowana pod kierunkiem ks. prałata 
Gnaiowskiego we Lwowie przyjęła następujące 
referaty -
" T l. Braki i błędy naszej prasy, wskazówki i 
desiderata stawiane jej lepszej części; zaiys 
organizacji bióra informacyjnego o rzeczach 
katol ck'ch, dla dzienników chcących z tego 
korzy-tać jako jeden ze środków zaradczych na 
przyszłość. Referat p. Ernesta Kleeborn Gir- 
tlera.

2. Fundusz prasowy na cele specjalne spra
wy katol.„kiej w pierwszej hnji na' założenie 
pisma dla sfer miejskich, rzemieślniczych i śre- 
d tie, inteligencji.

Referat ks. proboszcza Stan. Nałęcz Korze 
niowski “go.

3. Grzechy naszego piśmiennictwa, sztuki, 
przemysłu i handlu przeciwko moralności ka
tolickiej (VI przykazania) i środki zaradcze.

Referal ks. prob. Bobrowicza.
4 . Nasza n ow oczesn a  belletrystyka.
Referat p. dra Tadeusza Sternala.
Wykład habilitacyjny. Dr. Kazimierz Żu

rawski, docent szkoły politechnicznej we Lwo 
wie, miał wczoraj w południe na Uniwersyte
cie Jagiellońskim wykład habilitacyjny na te
mat : „O przedstawieniu pierwiastków równań
algebraicznych, za pomocą nie-kończonej ilości 
działań wymierczych". Po wykładzie grono pro
fesorów wydziału filozoficznego udzieliło p. Żu
rawskiemu veniam docendi do matematyki na 
Uniwersytecie Jagiellońskim.

Z teatru. Wytworna bluetka M. Gawalewd- 
cza pt : „Lekcja deklamacji" znaną jest naszej 
publiczności z estrady koncertowej. Treść jej 
wątła, ubraną jest w nader żywy i iskrzący się 
dowcipem djalog, dzięki któremu komedyjki

słucha się z pi zyjemnością i z zaciekawieniem. 
Pan X, zapalony amator teatru, porwany cza
rem pięknej dykcji i deklamacji pani X. wy
znaje jej miłość.

Ona słucha wyznania nie bez wzajemności. 
Po chw.ń obraz się zmienia. On przychodzi do 
równowagi, i przeprasza za swoją słabość do... 
wierszy.

Panią X odegrała pani Siemaszkowa, pana 
X przewybornie oddeklamował i odtworzył p. 
Siemaszko.

Obecnego autora po skończeniu „Lekcji" 
wywoływano kilkakrotnie.

Nastąpiły „Grube ryDy.“ Bałuckiego, ta rze
czywiście „gruba ryba“ w bogatej kolekcji 
dzieł popularnego autora. Artyści grali „Grube 
ryby“ bez zarzutu. Po pierwszym akcie przy
wołano autora, który podziękował za owację 
melonem z krzeseł.

Zaręczyny Niedawno odbyły się zagranicą 
zaręczyny księcia Aleksandra Druckiego-Labe 
ckiego z panną Marją Źuiowską z Podola. — 
Ślub się odbędzie w Krakowie w dniu 8 lipca 
b r. Państwo młodzi stale zamieszkają w San
domierskiem, w majątku Bałtów, położonym 
obok znanej fabryki Ćmielów, którą książę Ale 
Ksandei-jUrnor sam kieruje. Książę Aleksander 
Drucki-Lubecki jest wnukiem b. ministra finan 
sów w Królestwie Polskiem i synem żyjących 
Aleksandra i Marji z Szemiothow książąt Dru- 
ckich-Luheckich, posiadaczy wielu fabryk i dóbr 
wzorowo zagospodarowanych w guberniach 
grodzieńskiej, mińskiej kowieńskiej i w Króle 
stwio Polskiem.

Zjazd koiećie.iski Przypominamy kolegom, 
którzy w roku 1883 ukończyli klasę VIII B. 
gimnazjum św. Anny w Krakowie, że zjazd 
koleżeński odbędzie się dnia I I czerwca b. r. 
Zebianie rozpocznie się nabożeństwem w ko
ściele N. P. Marji o godz. 9 przed południem, 
które odprawi kolega ks. Stefan Skoezyński.
Dr. A dam  Banach. Dr. Karol Lepko wski. 
D r. W l. Podczaski. D ’, H erm an Seinfeld.

25-letfli jubileusz. Porządek obchodu 25 le
tniego jubileuszu istnienia krakowskiego oddzia
łu Towarzystwa pedagogicznego, odbyć się ma
jącego dnia, 29 czerwca 1893 r. w Krakowie^; 
jest następujący:

1. Uroczyste nabożeństwo o godzinie 9 rano 
w kościele ks. ks. Franciszkanów, celenrowane 
ewentualnie przez JE. księcia kardynała A. Du 
najewskiego. Chór kandydatów seminarjum mę
skiego pod kierunkiem prof. Ostrowskiego od 
śpiewa mszę stosowną. 2. Uroczyste posiedze 
nie w saji Rady miejskiej, które obejm ie: a) 
Zagajeni 3 prezesa, b) Sprawy bieżące, c) Roz
prawę zastosowaną do uroczystości (odczyta p. 
dyr. Nizioł, wiceprezes), d) Pogląd ogólny na 
działalność tuiejszego oddziału w ubiegłym 25-le- 
ciu (odczyta p. dyr. Pająk) e) Deklamacją (wy
głosi p. J. Zunrzycka). 3. Muzyka i chór kar, 
dydalów seminarjum nauczycielskiego męskiego 
wykona miedzy punktem 1 a 2, 2 c) 2 e) sto
sowne utwory pod dyrekcją prof. Ostrowskiego.
4 Każdy członek Tow; pedag należący do tu
tejszego oddziału, otrzyma bezpłatnie „Pamię
tnik44 - obejmujący dokładniejszy pogląd na dzia
łalność tiuejszego oddziału ze spisem wszystkich 
członków od z-aiożenis, wspomnieniami człon 
ków zmarłych i slosowdymi- artykułami, napisa
ny przez pp. S. Zaleskiego i J. Chmielewskiego. 
5. Wspólna uczta.

P. T. życzący sobie wziąć udział we wspól
nej uczcie, raczą najdalej do dnia 8 czerwca 
b. r. nadesłać kwotę 1 złr. 50 ct. na ręce p. 
dyr Pająka — VII szkoła na Kleparzu.

Do krakowskiego Tow, ratunkowego przy
stąpiły w ciągu miesiąca maja b. r. jako człon
kowie wspierający, następujące gminy :

] )  Gminy Nowa Wieś i Czarna Wieś z wkład
ką roczną po 10 złr. (obydwie gminy złożyły 
już całoroczną wkładkę).

2) Gmina Półwsie Zwierzynieckie z wkładką 
kwartalną 5 złr., licząca się od dnia 1 kwie
tnia 1893 r.

Zebranie Slow. rękodzielniczych, z  po
wodu toczących się obecnie w Wieóni" obrad 
nieustajicej komisji przemysłowej, zaprosił po
seł August Sokołowski starszych wszystkich ce
chów rękodzielniczych na poulne zgromadzenie 
do sali cechu rzeźników na dziś o godzinie 6 
wieczorem, celem udzielenia informacyj o zna
czenia ankiety i porozumienia się z reprezen
tantami rękodzielników naszych, co do wyboru 
ekspertów z miasta Krakowa

Medaljon Teotila Lenartowicza, wykonany 
w terrakocie, nieść będą w czasie pogrzebu 
autora „Lirenki44 delegaci Stowarzyszenia krak. 
młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda“ .

Stan Wody na Wiśle wskutek nieustannych 
deszczów, podniósł się znacznie.

Brama, wiodąca do cmentarza na Skałkę, 
jest już na ukończenim Brama ta, wykonana 
według rysunków architekta p.  Knausa, przy
czyni się wierne do ozdoby tak samego kla
sztoru, jak i ulicy Skałecznej.

Z robot miejskich Dziś rozpoczęto wozić 
konserwę do naprawy drogi od granicy miasta 
do Zakładów kontumacyjnych. Naprawa sama 
tejże drogi nastąpi w najbliższym czasie.

Nowy chodnik pieńkoVry w ulicy Skałecznej 
układa się już i takowy ukończony zostanie w 
przyszły >zwarlek.

Drogę na Błoniach świeżo wyszutrowaną o- 
becnie. Jtnia walec parowy miejski. Tamże 
rozpoczęto naprawę poboczy. Dziś rozpoczęto 
również szutrować ul. Straszewskiego, począ
wszy od ul. Karmi lickiej.

t  Zmarli- Helena z Nałęckich l u Ostrzeszo- 
wiczowa, 2° Go'czewska przezywszy lat 60, 
zmarła w Krakowie dnia 5 b: m.

pieczeństwem, po prostu zawaleniem się. O re
zultacie rewizji podamy w następnym numerze 
naszego pisma.

T E L E G R A M Y .

Dnia 7 czerwea.
VI ie d e ć .  Kom isarz p olic j1' lwowskie; I- 

gnacy K oizenm w ski, został mianowany 
radcą policji.

A djunkt sądow y W łodzim ierz Kozicki 
przeniesiony został z Sanoka do Brz»żan.

Przeniesieni zostali adjunkci sądów  p o 
wiatowych : Aleksy Sawicki z M orasterzysk 
do B orszczow a, Kazimierz Zdański z W iel
kich M ostów do Stryja, Józef Grabiński ze 
Starego Sioła do Kulikowa, Dyonizy Gra 
biński z B orszczow a do Jarosławia, dr. Fry
deryk Jakubowski z Kulikowa do Skolego, 
rgnacy Dzerow icz z Bukowska do R ohaty
na, Jarosław Unicki do B rodów .

A djanktam i sądowym i zamianowani zo
stali adjunker sądów  pow iatow ych : Bohdan 
B ohosiew icz w Śniatynie dla Sam bora, T a 
deusz Pragłowski w Turce dla Sanoka, 
W łodzim ierz Doliński w  Buczaczu dla Z ło 
czow a.

Adjunktami sądów  pow iatow ych  m iano
wani zostali auskultanci: R u d olf Neumann 
dla B uczacza; Eugeniusz Nazarkiewicz dla 
Starego Sioła, A d o lf Janiszewski dla Bu
kowska, Dyonizy Sochacki dla M onaste- 
rzysk, Emil Bilinkiewicz dla Grzym ałowa, 
Jan W ierzbow ski dla Mikulimec, Józef R o - 
m anowicz dla W ielkich M ostów, Józef hr. 
Kalinowski dla B rodów , A d o lf Majer Sala
m on dla Śniatyna, Henryk Kapiszewski dia 
Turki, B ogusław  Gieński dla okręgu wyż
szego, sądu krajow ego lw ow skiego i Antoni 
Nehrebecki cna Załoziec.

lJzym . Przed tutejszym trybunałem  przy
sięgłych rozpoczęła  się rozpraw a sądowa 
przeciw  Cuciniello, byłem u dyrektozowi tu
tejszej filji banku neapolitańskiego, d 'A le - 
soandrow i, kasjerów , tejże filji, pani Hadin 
i pokątnym adw okatom  Porchettc i N ico
lai —  oskarżonym wspólnie o zbrodnię kra
dzieży 2,450.000 franków, ew. p om oc daną 
przy ukrywaniu skradzionej kwoty. Proces 
budzi silne zajęcie, poniew aż staje kilku 
św iadków  odw odow ych , którzy zeznać mają, 
iż życie Cucinieila było bez skazy, między 
nimi zaś hi Ginssc i ks. San D onato. Cu- 
ciiiiello wyniszczony więzieniem wygląda jak 
szkielet.

K iedy otoczony żandarmami wchodzi na 
sale, przystępują doń jeg o  synowie i całują 
go w  rękę. Sta-zec płacze. Zapytany czy się 
przyznaje do winy, Cuciniello zaprzecza. 
P odjął wym ienioną kwotę osobiście, na w ła
sną odpow iedzialność. Kasjer nie był nic 
winny, bo wypłatv musiał uskutecznić. Cu
ciniello użył podjętych  pieniędzy w celu 
dokonania operacji finansowej na korzyść 
banku. Nie m oże jednak przedstawić kwi
tów  ani wyjaśnić co  to ty ła  za operacja 
Daje do zrozum ienia, iż chodziło o chw ilo
wą pozyczkę bankowi rzymskiemu.

Stiu.tg v t. Zm arł w Ruttenburgu biskup 
Karol Józef H e feb  Następcą zostanie pra
w dopodobn ie  m ianow any ks. Reiser.

C h ica g o  Sprawa rozdzielania nagród 
konkursow ych została rozstrzygnięta w myśl 
następującego kom prom isu : —  W  każdej 
sekcji wystawy zostanie ustanowiony o s o 
bny znawca. W  razie nieporozum ień ro z 
strzygać będzie specjalna kom isja.

Giełd? krakowska.

do 6-90; owies na wiosnę 6 71 do 0.77 ; /".epat 
na kwiecień— . —d o — — ; nowy r/.epak 13 .—dol6  10 
jęczmień 6.50 do 6.60, słód 5 50 do 6.10.

Spirytus Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostawą 
natychmiastową 18.— do 18.30; na czerwiec — .— 
do —.— .

T ow a ry  kolon ja ln e .
Praga  dnia 6 czerwca 

Cukiei nu maj 22 30 do 23 10; na czerwiec — .— 
do — •— Rafmada; — do 40.— .

K u r s a  k r a k o w s k i e .

Z dnia 6 cze^wci 1893
płącą żącają

za 100 rubli 
za 100 mar.

W aluty 
Hubie papierow e. . .
Marki niemieckie . . .
20-lO hankówka złota

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. im wart oprórz kuDonu 

bieżącego
41 /a°/o galic. Banku hipotecznego . .
On/o n » n • •
5°;, n ».z 10%prem.
4 '/ ,%  galic. Tow  kre i. ziem................
4 - / '%  galicyjskiego banku k, ujowego 
5%  Tow. kred ziem. Kiól Fol. ser V 

ze rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 10C złr. im. wart. oprocz kuponu 

bieżącego,.
4°/0 gol. poż. kraj. koion 
4%  galicyjskie propinacyjne . . . .  
5 %  komun gal. Banku kraj. L. Eia.
5°/o ,  ,  ,  , v
4 l/ 2°/(i pużyczki krajowej galicyjskiej . 
4 '/0 Listy lik wid. Król. Pol. za r. ,100

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . . . .

„ S ‘ a n is ła w o w a ............................
Czerwonego krzyżf austijackie . . .

„ „ węgie skie . . .
Weg. bodowy tumu (Bazylik.p . .

129 50 
60 -  

9 75

100 
lOu 90 
i0 )  75
1 :o 60
100 30 

100 -

95 80 
97 

100 50 
102 
100 
97 50

23 -

18 50 
13 -  
S 80[

lbO 50 
ou 50 

9 85

101 —

101 60 
110 75
101 to 
101

I Oi —

90 00 
97 80 

101 25

101 — 
99 —

24 50

19 50 
14 25 
9 40

P O C IĄ G I K O L E JO W E .
Z K rn k ow a  o d c h o d z ą :

W kierunku L w o w a : 7-s r.. 8 r., 10-3J r., 9-20 w., 
10-s6 w. —  W kierunku W ie d n ia : 5-40 r., 6-40 r., 
9-j;- r., 3-s pop., 10 w — W kierunku W arszaw y 
5-4" r., 9-'Jt- r., 6-(l1 w — W  kierunku Suchej, N o
w ego 0f»*iza . t. d. 8-M1 r., 5-!,n po poł., 7-6 w. -  Do

W ie lic z k i: 1 pop., do T r r n o w r : pop.

D o K rakow a p rzy ch od zą :
Od L w ow a : 5 r., 6 70 r., 2-*» pop., S-'-’0 w., 9-1- w. 
Od W ied n ia : O-4'- r., 9-44 r., 8 -4Ł w., 10-s w. Od 
W arszawy 7-33 r., 5 p ip. — Z G m u lcy . 84S w. 
8 4a w. — Od Suchej, N ow ego Sącza itd .: 6-6 r. 
l -,s pop. — Z W ieliczk i: 7-15 w., •/. T a r n o w a : 8-' 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Rubryka Nadesłane nie pochodź! od R e  
dakcji, która te& za nią odpowiedzialności n?- 

przyjm uje).

Z g u b i o n o

KROSin PODGÓRSKA.

i

Posiedzenie magistratu Podgórza o d 
było się w duiu wczorajszym w przedmiocie 
uregulowania taksy jazdy z Podgórza do stacji 
kolei żelaznej, dla fiakrów i miejscowych do- 
różek.

Oględziny. Komisja złożona z architektów i 
1 i budowniczych rewidowała w dniu wczoraj

szym miejscową świątynię, rozchodzą się bo- 
biem pogłoski, że stan kościoła grozi niebez-

KJeparz 6 czerwca 1893.

Płacono za 100 kilogramów netto:

Pszenica biała od 9-25 do 9-55 , czerwona 
— do — - — ; żółta — — Jo — -— ; żyto 7-bO 
do 7-85 ; jęczmień (nrowarny) 6-25 do 6-45 
ua kaszę — •— do — - — ; owies 7-30 do 7-50 
rzepak — -—  do — -— ; proso 5-— do 6- — 
jagły l l - — do 16-— ; bób — -10 do — •—  
tatarka 7-—  do S-— ; groch (p.ima) 10-—  do 
12- ; koniczyna (czerwona) 4 40 do — • —
(biała) — - — do ; ( s z w e d z k a ) — do — ■ — 
lnianka — • — do — - — ; kminek — do — - — 
wyka — •— do — - —; fasola 8-— do 10- - 
kukurydza — • do — -— : zienmia ;i (hkltr.) 
2-—  do 2 -2 0 ; siano (cetnar) 3-20 ; słoma 
2-— ; masło (garniec) 3-25 -  3 -50 ; jaja ijkopaj 
1 20 — 1-30, spirytus (hektolitr) na 9 5 ^  Trallesa 
78-— ; okowita (hektol.tr) na 8 0 Trahesa 
76 50.

laskę czarną z gładką oków ką m etalową 
w przechodzie ulicą B asztow ą, Rynkiem 
Kleparskim na ulicę D m gą w  dniu 3 b. m 
Znalazca raczy oddać takową za wynagro 
dzeniem do A dm inutrac" K urjera  Polskiego 

w Krakowie.

P r n y je c h a l i  d o  N ra k o w r
Dnia 6 czerwca.

Grand Hotel. 8. v. Schram z Kołom yi. —  M. 
Czarnnmski z Rzymu. —  A. Fischer z Pesztu. — 
Fr. Nepomutzky z Czech. — O. Nothuagel z W ie
dnia.

Hotel Saski. E . Gerber ze Lwowa. — 0  Blumer 
z Wiednia —  J. Franki z?  Lwowa. —  S ł .  T u b z b w - 
ski z Sieniawy. — B. Noy.ak z Wartemberga. — 
A. Zadora z Wadowic. —  W . Chwalibóg ze Sędzi
szowa. — Dembski z Kalisze, K. Jaworski z 
Ostrów czy K.

Hotel lirezrleńakl. Ji. Recheles z W LJnic — L- 
'.rnolci z W iednia — J. M ‘rtron z Wegier. — B. 
BłażęjowsH ze Lwowa — M. Cbraauuwska z Nie- 
dar. — J. Garczyiiski z Wiednia. — A. Taege z Rer- 
linc.

Hotel „pod Róźą“ . A. (Jzyżei ucz ze Lwowa. A. 
Znyszewbki z Podbajec. —  L. Starczyćski ze Skalb-

Z rynków  tow arow ych.
Wiedeń dnia 6 czerwca. 

Produkty rolne. Pszenica na jesien 8.50 do 8.60; 
na wiosnę — — do —. —; na rr.aj czerwiec —.— do 
— .— ; żyto ta wiosnę — .—  do — . — ; na jesień 
7.64 dc '7.70; kukurydza na maj-czerwiec 6.70

W i l h e l m  P e n z
w Krakowie

poleca swoje składy i wysławę na l-szem 
4 piętrze

Bay rum i woda chinowa na 
włesy. Elastyka na podwią
zki. 3aweina i k o t denki D M.G.

Z  dniem 7 sierpnia 1892 r. został otuarty

PiEnsz; Krakowski Baiar
Spółti Ślusarzy, PiiniKarzy, KoitramMw, Ru- 

szniMrzy, Rronzosnikow, Platerói
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalam z w "- 
staw krajowych i zagram-znych, przez c. k. mim- 

sterstwc handlu i rolnictwa
w  Krakowie 906ę20-20) 

orsy rogu ulic ś*. Anny 1 Jrgljllnńsklej.
Spółka ma za czczy t zawiadomić Sz.  ̂ P . T. 

Pubbczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majstrów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
wediug najnowszych wymagań w w: Iki wy
bór wszelkich wyrobów S] Iki, jako to : m o
dele okuu i okno: a budowlane, zamki we-L 
heimuwtikie i inne rozmaitego systemu, jako- 
tei. wyroby galanteryjno mebiowe i Ślusarnko- 
mecnaniczne, apuraty mtomatyczne, kasy 
gniotrwałe, felódk1 świątoickii oraz drobią ■ 
zguwe przybory a żelaza i stal., jakoto • niiy 
gwoździe drukowe i knte, druty i bhchy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
i t p., w elki wyoór pun.ków wszelkiego go 
tunkn, najgustowraojszych robót nożowniczych, 
rnaznikai ikich i bionzow niczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 

galauteryjno-platerowanych
C E N T  F A B E Y O Z N E  "

Zan-ówienla odwrotną pocztą nskntecznla sif na prowincje.

Opuściła prasę broszura
KakimierzG IVia!czev/skiegc 4'34 5 ?

1

Nabywać można we wszy
stkich księgarniach po 4 ct
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k w iy W n ląl w i i  w aniiO aH il k i . i i
w krftkowie, K p is i  k 30. HF* Zlenmta 
S D owtacji HŁliutecŁiiB st; ojbiretpą poerti bat «►
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Cena egz. 30 cent, w eleganckie,} oprawie I z!r. 40 cent. Jestto jedyne w naszej literaturze nabożeństwo do N. Serca Jez. drukowane w;eikim drukiem.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od w yrazu  zw yk łym  flfflt iem  
*  e t .,  tłustym  drukiem  ,,o 5  et., 
>Iinim um  cen y ogłoszeń  * 5  et.
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0
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Poszukuje sit mieszkania na
parterze suchego, złożonego 

z dwóch pokoi, przedpokoju i ku
chni. Oferty przyjmuje Admini 
stracja = Kurjera Polskiego^ w 
Krakowie. 212 13 ?

Oentralne Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika Dl. 

nośrcdniczy w zaaupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzr 5 %  prowizji. 2031
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Gdy mi trzeba insc -ora ć  w dzien- 
n ilach lwowskich i innych 

kiajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
prz ;z Ce.nralne Diii." "groszen, 
Lwów, ulica Kopernika II. 203

"auki '"roju p o lla g  najprakty- 
"  czniejazeg i i najłatwiejszego 

systenu wiedeńskiego: sukiei ,
okryć, 'żakietek, rotund i t. d. 
oiaz wszelkich ubiorków dziecin
nych, wyuczam z wszelką dokia 
dnością. Uczennice zamiejscowe 
znajdą u mnie umieszczę' e i o- 
piekę. Zarazem wykonywam wszel
kiego rodzaju roboty w zakres 
toalety damskiej “/chodzące Ł. 
Latkiewiczowa w Krakowie, ul. 
Wiślna 1. 4, I piętro.

tomek ’  ogrodem jest do sprze- 
> dania na Olsz'7, bliższa wia

dom ość: Kraków, ul. Mikołajska 
N r. 14 I piętro pod lic. A. S,

Osoba młoda inteligentna, milej 
powierzchowności, znająca sie 

zupełnie na prowadzeniu i wy
chowywaniu dzieci starszych i 
młodszych, przy Lem zha się na 
gospodarstwie, w zaiządzit może 
Panią zastąpić, poszukuje zaraz 
posady. Zgadza się także na wy 
jazd za granicę. vViudomo.ść w 
Administracji -Kurjera Polskiego 
w Krakowie. 232 2-5

10 do 20 zdolnych młodych lodzi

. 4 ^ * * 4  > 7 4 * 7
X  D o zostawienia statystycznego elaboratu Gaii-
^  cji i Bukowiny w  celach prywatnych poszukuje się ♦
♦♦
♦
♦.♦ z dobrem i poleceniam i na trwałe zajęcie Pierw  4  
£  szeństwo mają sekretarze gminni i iim w tym za ; k
♦ w odzie biegli. Obszerne zgłoszenia z podaniem  do- 4 
4  tychczasow ego zajęcia i stanu nadsyłać należy pod
♦  „Labor Pc“, Lwów, dworzec, restante. 5-13 l l

Lokaj, żonaty, 4-ro azieci, po
zostając" bez miejsca, z do

bremi świadectwami, poszukuje | 
posady w mieście lub na wsi na 
ordyuarjo. W iadomość w Adm i
nistracji »Kurjera Polskiego w 
Krakowie. 228 4

T echnik budowniczy, z pięciole
tnią praktyką, poszukuje za

cięcia w miejscu luh na prowincji. 
Wiadomość w Administracji -Ku 
rjera Polskiego,; w Krakowie, 
pod' lig  V" 5. 229 2 3

H o  sprzedania z powouM wyja- 
zdu meble i bibljoteka. lii. 

KarmelicKa Nr 15 I piętro
217 9 !

p ię t r "  l-sze do wynajęcia od
r "i lipca, składające się z 5 po 

koi, kuchni, przedpokoju i nyży 
razem lub częściowo. Ulica Szew 
ska Nr. 7 w Krakowie. 224 0 ?

Ouszerne i wygodnie urządzone 
mieszkanie io  wynajęcia ka- 

ż.dego czasu dla osób w przeje 
źil: e, majucych zamiar dłużej cię 
zabawić. Kraków, Zwierzyniecka 
21, parter. 234 2 3

CS!
CS

o o o o o o n n n a o o o i c ^ D a a a o s a o o o o a o a i s a n o o a a o r j

liiażne dla jadących r.a świeże pswietrre.
W  pięknej, lesistej okolicy, pod  Kalwarją Ze- g  

brzydow ską, m iejscu pobożn ych  pielgrzymek, jest -  
do wynajęcia zdrow e, letnie mieszkanie obejm ujące 
2 pokoje, kuchnię ze.spiżarkę. D om ek ten leży przy 0 

gościeńcu. Św ieża, zdrow a w oda  tuż przy ga 2  1-
8  erłcrQ głównym

507

fi1ar
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Q aom u. W  pobliżu las —  dwie stacje kolejow e. O 
§  Bliższa w iadom ość w  zarządzie dóbr, w  k o n - -  
^ wencie Zebrzydow skim .
a a a o a c a o B B B C i a c o o a r B B a o o u u o o n e B O C

T0Wfij&W§ POWROIIIICZE
W RADYMNIE

4  S t o w a r z y s z a n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z p oręk ą  o g r a n i c z o n ą  i su b w e n c jo -  4 
n o w a n e  pr ze z  w y s o k i  W y d z i a ł  k r a j o w y  w e  L w o w i e  ^

poleca swoje ♦

WYROBY POTOŻSlflZK I
-fc -cł c*. as 3. e> as

p a s y  d o  m a s z y n ,  l i n y  k a f  a r o w e

S1EC1ARSKIE
’ p r o -

€ N 
1«
1  s

.  o 
fc g

i<i

r X ------------------7 ----  ̂   A
! m o w ę ,  g u r t y  d o  w y b i j a r i a  w ó z k ó w ,  c b o -  4  
l d r t i k i  n a  k o r y t a r z e  i  t .  p .  %

l W szelkie w yrob y  ozdobne, jako  to : nakrycia  sa lon o -;
► we na stół, firanki d.o okien , siatki fiu łóżek  dzie ♦  

cinnych, torebki m yśliw skie, hamaki, sieci do polo- , 
wania, sieci na konie od nmoh i śniegu . t.t. w y k o 
nuje nasz stypendysta, k tóry  się k sz ta łc ił koaztem 4

1™ . - ------- —  cr.vv«TrL-a «h w  W ie d n iu  ♦W ydziału krajow ego w  fabryk ach  w  r. muuiu ^  
i  Poohlarn. 4

Skład koinisow y : h a n d e l  p. a n t o n i e g o  Ś W I- 
U ń lR S K rS G O  w  T a r n o w ie .  127 4 12

D Y S E K C J A :
K .S . L a o n  P a s t o r .  M a r c e l i  S w i e c h o w s J e . , .  ^  
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Odznaczony na wystawie budowlanej 
w 'ohu 1892 we Lwowie.

Otrzymałem oprócz medali zaszczvtne 
IZ .asie, to jest najwyższą nagrodę za 

roboty

b lach a rsk o  - d ek o racy jn e  
i pourywanie dachów.

Polecam się przeto W . P. Ej A-ohit^ktom, Przedsiębiorcom, ró
wnież właścicieUm dom ów, iż

p o d e jm n ję  s ię  ta k ż e  r e p e r a e y j  s t a r y c h  d a c h ó w ,  p r z e 
k r y ć  w a d l i w y c h  r o b ó t ,  u r z ą d z a m  d z w o n k i  e le k t r y  
o z n e , t e l e f o n y ,  w o d o c i ą g i  p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

Władysław Kosydsrski,
2 ^ t ? b  , l r ó - y « r ,  3 Ł .y r Ł < © 3 s ; s Ł ó \ 7 r r x i 7 -  LZ-Ł

T e le f o n  K r .  22 . (i 0

-1
ei

g i s o b S N s a i O M O N r a n o i o f l O N J N N o r o c o

NAJTANIEJ Z WIEDNIA!
•  Ś r o d k i d e s i^ la k c y ju c  każdego  rodzaju.

U trlbolin cn  m do Im pregnow ania drzewa. J
'  F a r b y , la k ie r y  i wszystkie potrzeby lakieruiczo c  

malarsk;e. •
S to r y  i  ż a lu z je  po nader niskich cenach, i wszy- B  

stko, czego kto tylko za ią d a  dostarczają n a j- 1 
tan ie j: v 531 r3 .1:  5

K R A JE  W S K I & L L G K A  |
Wiedeń, IV- Wiedener Hauptstrasse 51. J

X c  n n i  k i  na  żąd an ie  g r a t i s  i f r a n c o .  ;S 
S a M d e c a ^ H W U o o a a a M  3» a i o e j o o o t b r u o o c a

W a ż n e  d l a  p o t r z e b u j ą c y c h .

12 E S' C* o  o s  
3 V  a O s l  ^ 3cd “   ̂i__, s  .o

►a g £, ^ <15
£ «  S K-*U fTD

tS3
CD

cuS-J0 c B?
0 B. 4 rś ^

K-P g -a 5 >=D ^  3 COm Pt1 —* trK O >---
h h Cs I—(

1  <5 o  3 & P  a ®
3 ^  =3 sj —-

50 ft> o  er* o  -
_  P"KT ^  r  ?  .

J a n  ^ t a n t y  B r u c k n e r ,
praktyczny baniażysta oraz dostawca bandaży d'^ Kasy Chorych 

miasta Krakowa Plac Matjackl Nr 3. 333 17 20

C CD

g g g g g  m s m  gII 1Sokói i Sokolica
dwa gatunki wódek

uznanych przez pow agi lekarskie za zd row otn a  
wyrabia i sprzedaje

Zar?ęd dóbr Płaza p Chrzanów.
R ów nież nabyw ać je  m ożna we wszystkich 

pierw szorzędnych handlach korzennych Krakowa, 
L w ow a i miast prow incjonalnych. 53(1 5 12

z e
^  Niniejszem mam zaszczyt z iwiadom ć Szan. P. T. Publiczność, ^

w
nt:
n

^ ie d e f i t ó i  m aga zyn  u brań

E
 poleca
jwe sukienki i płaszczyki 

dla dziewcząt.

Ubrania dla chłopców 
koty, kapoiki i płaszczyki 

dla dzieci. 47 8 51 0  
Bluzy dla dam,

Dominikański 1.2, w Krakowie.
Czysto szwedzkie sadze

9 9
i t lE N R U S S

Nadeszły większe zapasy, przeto m ożemy podać n a j
n iż s z e  cer y- 

FILJA G Ł Ó IE J  FABRYKI FARB W AUSSIG 
L O T J I S  H E G S B L  i

w Krakowie, ul. Zielona Nr. 7. rso 3 5

Sklepy wtu&iiOi 
Lwćw, 

uiioiKoj-e-.il âl 2 
I ul. Halicka I II

Filie: w Krakowie 
Sukienpiot I.

I w (Uertiloroaoh 
Rynek I. 2.

Fabryka w e  LWOWIE ulica Sykstuska 1. 25,

P H  CEMBRCR0I1CZ
majster szewski

'-:! w  Krakowie, ml. św. Tomasza 1. 21, filia i  
Klorjańska 1. 15, 544

poleca w doborow ym  zapasie

O ib u v ri d  w ł a s n e g o  w y r o b u
damskie od 3  złr. - 7» c^? Reskie od  C złr 
* 5  oL, buty od  »  “ r- **”  Ćt. i v.yżej sto
sownie do wymagań, o p  ̂ przyjmuje do re
paracji obuwie męzkie, d orskie i kalosze.

   3 N T n [ G 3 - D = Ł ^ ? T T X f l - - A . .
wyborny środek do natychmiabtowego farbowania włos6w na 
trwały i piękny kolor cz nny lub ciem ny; jeat zuprłnie nieszko 

dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty 
0^ /-  C e n o .  X  : - r .  ' P )

S r c d M  d o  w y w a b i a n i a  p l a n t .
pźallna, wywabia plamy z kurzu, potu, tlnszczu, piwn, mleka, 
pleśni i t. d, 35 cnt. — Benzollna, wywabia plamy tłuste, p ok ° ' 
seoire i maziowe 20 i 30 cnt. — Etil.na, wyv at.ia plamy z farb 
od p&długi, flakon 25 cnt. — Jawellna, "yw abia  plamy ow oco
we i  ̂ wina czerwonego, flakon 20 cnt. — Oksalina, wywabia 
plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. —  "-azyll.ia , maie- 
ije  czarne wypłowiała i poplamione prane w Brazylin> odzy
skują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 cn . ■ Cullaja do pra 
nia nelnianyeh i jedwabnych materyj. pakiecik 6 cnt. —  My
dło żófciow e do wy wa olśni a plam zastarzałych, sztuka 25 cnt.

Najprzedniejsze o z e in id ł o  g l i o e r y n o w e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skóię i ch ro

ni od pękania pudełko po 5, 10, 20, 30 i 50 c n t

S M A R O W I D Ł O  l i t e w s k i e
do obuwia, i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalni i 

tćwałą, pudełko po 10, 20, 50 cnt. i 1 ztr.

A T R A M E F T  GZa K N Y  K iM F E S Z O W T
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawrze caamy 
i płynny i zupełnie nieszkodliwy, fiaszeuzka po c n t  10, 15, 20, 

30 i 50 cn t
Atrament niebieski, fio letow y, bielony I czerw on y

fl iszka 10 i  15 cn t  2C04 IV

I P a r t y  r l o  s t e m p l i
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna — ftsizeczka po 16 c n t  
A tram ent do znaczenia bielizny bez gumy — flaszka 30 ont.

Pracownię sukien męskich
prowadzoną pod firma

r ^ R A T O W S K i
w  Xrakowie, przy ul. Grodzkiej pod 1. 55,

nadal prowadzić będę pod osobistym zar/.ądem.
Przyjn .u ję wszelkie obstalnnki tak z własnej jak  i dostarczeń ej 

materji, takow e wykonane bęcią z wszelką akuralnoscią i dobrocią , jakoteż 
i guslem  w iadom ym  Szanuwnej Publicznrści.

Suknie krojone nędą w edług najświeższych żurnali i wszelkich vry- 
magań m ody, p od  osobistym kierunkiem dobrego : znanego przy kra wacza, 
p. ANTONIES0 G,,RAT0WSkIEG0, który p izez lat kilka pracow ał w naj- 
pierw szych zakładach krawieckicn w W iedniu, Pradze i t. p.

P oleca jąc się Szanow nej Publiczności ręczę za punktualne wyko
nanie i nader um iarkowane ceny.

Park krakowski.
, Sobota, Niedziela

p r z y  s p r z y j a j ą c e j  p o g o d z ie

K O N C E R T
niuzyłfi wojskowej.

Restauracja w miejscu.
498 6 ?

570 1 ? Julja Gćratowska.
n x n u u n H H * x u n * H - m * M * n m H * * x u *

© f u - i r  s  te a .

k .  u p r z y w .  

a t y r y j s l i  o - p o l s k a

im W i  M A R M C R T T Il
w  Krakowie, Zwiorzyuiec L. 40,

wyrabia ' 509 5 104

dachówki, posadzki, suhDdy, pomniki,
oraz płyty do stołów , konsoli, luster, kominków, stolików nocnych, umywa ni] również i do 
wykładania ścian, sufitów itp. Kominki, parapety do okien, „rofile, postumenty do zegarów, 

kapite e, filary bp. pn.edm ioiy w 7akres Kamieniarstwa wcliodzące. 
a ? O r l  X g l ę d o z o  k o l o - o w  , t w - r d o ś c i  i  p o ł y s k u
w zupełności naśladujące wszelki naturalny marmur, porfir jaspis, g.anit, onyx, malachit, 

lapis iauzuli itp.' po cenacn nieporównanie tańszych ou prawdziwych kami mb_______
issśIkss&Ęt

o o o o o o o t g
i.Najczystszy spirytus, najlepszą^ 
wódkę żytnią, najlepszą starkę, 

roso iisy, likiery, ruray i t. p.
poleca o. k. nprz.

re f iT ie r ja . sp iry tu is- u . 
Fabryka rumu, likierów i octu

Juljusza Mikokschz
W E  L W O W I E .  3008

t & o n t o o o o & t

ĆBGalicyjski Bank Kredytowy
począwszy o j  dnia i Lutego 1890 1 

wydaje
4°,o Asygnaty kasowa

z 3 0 -dniowern w y p o w i e d z e n i e m

3'

p O O B B P a B IB B O O O O O B C B B

l llra fc i |
w najnowszym  guście g

--------------------------------Q
□  
O

c, poleca w wielkim wy- 
5  borze najtaniej

Jan Dziewoński
§  Magazyn haflów  i ‘Iro □  

biazgów  damskich. ^  
g  L w ó w , ul H a lick a  /. P g  

‘J  2073 0 8 g
lc .n O B B B O iC O B B B B O B B B B

K^IEN!CA
piętrowa w Krakowie, S^n 
dochodu  przynosząca, jest 
do sprzedania. Potrzebny 
kapitał 10.000 złr. W iado 
m ość u p. F  MikulsKiego, 

ul. Kanonicza 1. 11.

P o s z u l - t i i j e  s i ę

WSPÓLNIKA
pos.adającego gotów ki 2000 
zir. do handlu tow arów  m ie
szanych z wyszynkami trun
ków. W iadom ość w A dm i
nistracji „K urjera P olsk iegoa 
w Krakowie pod  lit M. G. 

569 1 >

©©©©©©G0GS l©©©©000©©
|  Subiekta handlowego |
| starszego, uzdolnionego q  
*  w robotach  piwnicznych, © 

z dobrem i poleceniam i, q  
e  poszukuje ^
i J M  RilHAN ®
§  565 W BO CH N I. 1 3 |  
© © 0 © © © © © © 0 I0 0 © 0 © © © 9 ©

KAffllENECA
II-pigtrowa, w  Krakowie, 
piękaie. i  starannie zbudo
wana z ogródkiem , stoją a 
jnż dwa lata  w  najzdrow 
szej czyści miasta, jest zaraz 
do sprzedaiiia Bliższa w ia 
domość: ul. Florjańska 1. 27, 

II piętro. 5 5 2  2  3

^ n o M a o a 4 3 i 3 o a a c « r 3

S T T  c z m a S
o  o
X do praktyki X
O potrzebuje CUKIERNIA •

S JANA BAUMANA X
X W BOCHNI. X 

M . a i . . a o . N .a

P. T. Odbioroow

dacliówki niepolomicliej
zawimhimiamy, że prawo sprze- 
uaźy pod tymi samymi warun- 
kmni, co fabryce niepolomi- 
ckiej otrzymało wyrącznie Cen
tralne biuro fabrvczne w Krako

wie, ul. Bracka fi. 
Dachówka sta 'e na składzie. 
Wystawa wzorów wszelkich wy

robów niepolomickich. 
C e n y  ś c i ś l e  f a u r y c z n e .

0!i2 |0 Asygialy kasowe
z 8 - d a i o w e m  w y p o w i e l z e m e m ,  

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 ^ ^  Asypn Ji ka-

B

 . . . . . . ____________________________________  f i

FfiŚ sowe z 90 dniowen? wypowiedzeniem oprocentowaoe będą 
począwszy od dnia I. Maja 1890 r. p 4%  z 30 dniowem k - 

(Z  terminem wypowiedzenia
1^3 Lwów, dma 31. Stycznia 1890. 133 2S 100 i,
,Nró  Przedruk nie będzie płacony. A -  [ggj

k i n i r  S W i W i K M t i '  a

I „U N I A
K o m i s o w y

c l

DOM KOMISOWY WE LWOWIE 
J a g i e l l o ń s k a  1. 6 . —  T e l e f o n  J i r .  4 8 0  

p r z e p r w a d z a  s o r z e d a ż e  i  k u p n a  d ó b r  
i  l a s ó w ,  w y r a b i a  p o ż y c z k i  k i p  t e c z n e  
w s z e l k i e g o  r  < d z a j u ,  p r z y j m u j e  z a s t ę p s t w a  
p ł o d o w  z ^ e m i  i  a r t y k u ł ó w  f a b r y c z n y c h

P o w ia t o w e  T o w a r z y s t w a  t e k o w e

u l i c a  s a p i e ż s ^ r . a
poleoa  sw ój

l i .  IO ,

LOUIS HESSEL i Spółka
Fabryka farb i głśŷ ne biuro w Ai!S3!g,

m iejsce założenia: N E R C H A U  koło L IP S K A . 
F i l i o :  WIEDEŃ III, Hanptstrasse Nr. 88. BU

DAPESZT, Nemet atrza Nr. 10. 218 30 100

P i l j a  w F R A K  D W I E ,  u l .  Z i e l o n a  N r .  7

o F J a s a r  w y r o b ó w  k r a j o w y c u ,
który utrzym uje na składzie w wielkim w yborre z J e ” wszy ch k .a jow yrh  fabryk:

Zefiry batvsty nicee, cz>slo niciane na letnie suknie damskie. Płótna czysto Imane. Korczyna i Krosna na 
ścierki sienniki, magiarniki i b ielizn ,, Drelichy na liberjt, Djeliznę stołową, ręcznik, tureckie do nacierania,

Koce, chedniki, dywany, kilimki.

WtFm Bukna letnie na ubrania męskie
Rundy męskie, rotundy damskie z wełny wielbłądziej; Portjery bawełniane, nlciane oraz z wełny hnrasowej, 

Kołdry M ćy iłt na łóżka i nogi, Dery na wuzki i konie, Chustki damskie z v ełnv ow czej etc,

b) U i e i i i  S k S a d :
%  |fc
męskich, dan skich i dziecinnych bez futra i z futrem, Koronek, haftów, Jf-watow męskich, wyrobnw majoii- 

kowych i terakotowych, rzpźb i n a o Ł i  j n i a  3s :Ł fca a n .i© x ,L X v © s O  pu cenach bardzo niskich.

o D z id  m alcria łó w  lu&dowkn.
jako  Io :

Wanna ren łv  zwvkłei i o g n ir trwałej, krajow ej i zagranicznej, L-osu, cem entu, wapna hydraulicznego, dachówki 
I K “ „ I n l M ®  rur k a T n i l k f e o l  »W rw .n  8ip - u „ y c h do I f j f o  M j r t ł r ,  F « |  m -
la cv irvch  kraiow ' :h . zagranicznych, o ly t chodnikow ych trem bowelskich, w yrobów  betonow ych , p ie c o f ' knflo-
! j wych najnov. szej konstrukcji, tcianek uz^ owych do pok o jów  i t. d. i t. d. 207o 2 3

Zamówienia przyjmuje s i ę  w Każdym c z a s i e ,  wykonywa dokładnie i  punktualnie.

WfF' ! i Ceny zwalczają wszelką konkurencję!!
Panom  P. T. k u pcom  odda je  się aa stocow n ą  u m ow ą  tow a ry  w sze lk ieg o  rodzaju  w  sprzedaż kom isow ą .

1 JU D 0 L F  H E R I i J Z E P ,  % r i k ś ' ' , 0 ,  Ł  S k ła d  s p e c ja ln y c h  t y t o n i  I  c y g a r .
- . Ol • _ .    _1___  f l n l r n n  1 rr ł- H  TH* / ' I 11 IlA  r7 n  Łłl

Plac MarjacM 1. 1,
,)C(i Murzynami** - - —  . w  w — — —

i»i>p»9r U staw y w  k a s e t i c h  »  uainow?zyna ?uście, p n w n i w i i  r o i ;  ®  flakon | |  t., M  c t , $ >  1  z j . j ł f - . a c t t S k S  |  p ierw szorzę^ ych ^  f a £ y k J
jakości i zapachu, w y r o b y  s k ó r h o w e , jako to : w o r e c z k i , p o r t  a n u e tk l, c y g a ń s k i ,  p to ior>3.* .tce  i t. p- p o  c .n a c r  iii-kich. m a  J.

p o  c e n - c ? i  f a b - y c z n y c h  --------------------------------------------

rstaw et, - r W - v  i : Btf MsaA Pt*8W*&
Br«& Wł. L. i ł<p4łW, pni zwząinm Irmr iadiwsÎ hfB.


